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Nic zapomnimy 
o Gdańsku

Rezultatem  dotychczasowych  
rozmów polsko - niemiecko - gdań- 
sidch jest przedewszystkiem  ten­
dencja do zm niejszenia rozgłosu, 
Jaki sp raw a gdańska w yw ołała na  
zachodzie Europy, no i w Polsce. 
A ż  trzy rzeczy ostatnio skierowa­
ne były w  tym kierunku: wiado­
mość P A T  o likw idacji incydentu  
z powodu krążownika „L eip zig", 
„u sp o k a ja jący" komunikat ajencji 
P . I. P . i w yw iad prez. Greisera  
w  „N eue B aseler Zeitung". Tylko  
pierw sza z nich zaw ierała bodaj 
cos pozytywnego. N ie znamy jesz- j 
cze not w yjaśn iających  niemiec- } 
kiej i polskiej, które P. A T . o - , 
kreślił jako załatwienie m cyd e n -, 
tu. Możemy p rzyjąć do wiadomo­
ści w j jaśnienie P. I. P., że ogło­
szenie ich opoźma się z powodu 
konieczności poinform owania n a j­
pierw  o ich treści R ady L ig i N a- j 
rodów, której m andataijuszem  ( 
była Polska w  tym  wypadku. 
Skłonni jesteśm y też przypuścić, 
ie  noty te okażą się istotnie za­
dowalające. A le  zlikwidowanie in­
cydentu, związanego z pobytem  
w Gdańsko krążownika „L eip zig"  
to jeszcue bynajm niej nie zatłat- 
wienie sp raw y gdańskiej, której 
istotą jest obecnie samowolne i 
niezgodne z konstytucją postępo­
w anie enatu Wolnego M iasta  
zarówno wobec Wysokiego Kom i­
sarza L ig i, jak  wubec opozycji.

Tymczasem o tych właśnie 
sprawach ani P. I. P., ani prez- 
Greiser nie podań nam nic uspo­
kajającego Uspokajające są tylko 
sl.°w a, w  dalszym ciągu wysoce

EP °kojącą jest treść. Fa k ty  do 
onane puzostały fam am i doko- 

. inemi i nic tu nie zmienia chęć 
zarowno strony nlemiecko-Kdań-

f  jak, i  t0 j egt dja na& nflj_ 
bardzie; i iepokojące —  oficjalnej 
polskiej, osłabienia ich znaczenia 
i uspoko;en.a opinji  publicznej. 
Sądzim y, że usPokoić oPinję pu­
bliczną - to zarówno zacnounio-
europejską, jak  i polsuą, mogłaby 
tylko zmiana istotna postępowa­
nia senatu gdańskiego, Nie uspo­
koją je j natomiast puste słowa. 
Ani to, że prez. G reiser stw ier­
dza, że „m e było bynajm niej pra­
gnieniem Gdańska, by zagadnie­
nia jego wysuw ane były na św ia ­
tło dzienne opinii światów e j“  —  
je  te le crois Benoit —  ani to, żt 
P. i .  P., będący wyrazem  opinji 
naszego M. S. Z., gniewa się o 
nadawanie zbytniego rozgłosu 
sprawom, które uważa za czysto 
wewnętrzne ( !)  zagadnieniu gdar  
skie.

Rozumiemy dobrze, dlaczego 
rozgłos, którego nabrała spraw a  
gdańska, nie jest w yg„dny stro­
nie niemiecko - gdańskiej. Z w ła­
szcza w chwili obecnej, w chw ili 
intensywnego urabiania opinji 
publicznej angielskiej i walnej 
rozgrywki o niemiecki pokój w  
Europie, szczególnie wschodniej. 
A le nie rozumiemy zupełnie, dla­
czego uciszenie spraw y Gdańska  
ma leżeć w  interesie polskim. 
Ostatecznie to, że sprawa ta nie 

w ygodna zwolennikom ,,no­
wej lin ji"  w polityce zagranicznej 
polskiej, że nie jest dla nich suk­
cesem, że rzuca jaskrawe śv iatło 
na Istotną wartość porozumienia 
niemiecko-polskiego i jego pers­
pektywy na przyszłość —  to jesz­
cze nie stanowi o interesie pań­
stwowym, o polskiej racji stanu 
w tej spraw ie. Sądzim y, że wrręcz 
przeciwnie. I dlatego nie możemy 
czekać aż się „przedmiot świeży, 
jak fig a  ocukruje, jak tytoń ule 
zy“ . Bo właśnie nie chcemy, aby 
ze sp raw y gdańskiej w ym kia dla 
Polski —  figa, choćby ocukrowa 
na przym ilnym  uśmiechem Berli­
na 1 dlatego, wbrew pobożnemu 
życzeniu P. I p, —  o Gdańsku 
nie zapomnimy.

W . N .

M a s o w a  l i k w i d a c j a
A!h :ji Hniiiiiis<(]rb;iei w Polsce

Liczne aresztowania w Warszawie
Dłuższa  o b se rw a c ja  p o l i c j i  p o ­

l i ty czne j ,  za rządzona  p rzez  w ia -  
dze b ezp iec zeń s tw a  dała bardzo  
mocne p o d s ta w y  do l ik w id a c j i  
o g n iw  dz ia ła lnośc i  k om u n is ty cz ­
nej.  S tw ie rd zo n o  bow iem , że  d z ia ­
ła lność kom un is tów  nie o g r a n i ­
cza ła  się j e d y n ie  do terenu  W a r ­
szawy, a le  r ó w n ie ż  s ięga ła  s w o je ­
mi n ićm i na p ro w in c ję ,  a g łó w n ie  
do Lwow-a, W i ln a  i Ł od z i .  W  W a r  
s zaw ie  p rzys tąp ion o  do l ik w id a c j i  
o ś rodków  p ra cy  ku ltu ra ln e j  k o ­
m unistów , k tóre  ro z lokow an e  zo ­
s ta ły  po k s ięga rn iach  i czasop is­
mach i  skad w y c h o d z i ł y  ins truk ­
c je  na ca łą  Po lskę .

D okonano w ię c  s zczegó łow e j  
r e w iz j i  w  k s ięga rn ia ch  „ T o m "  
Sp. A k c .  (L e s zn o  77) o ra z  w  ks ię ­
g a rn i  F ru ch tm a n a  p rz y  ul.‘ Ś w ię ­
tok rzysk ie j  35. W  k s ięga rn iach  
tych  r e w iz ja  t rw a ła  k ilka godz in  
i d op row ad z i ła  do m asow e j kon­
f isk a ty  b roszu r  i ks iążek  p ropa ­
gandow ych .  P o za tem  zna lez iono  
korespondenc ję  z  K om in te rn em

oraz  ins trukc je ,  dotyczące  o rg a n i­
zow an ia  dni a n tyw o jen n ych .  P o ­
n iew aż  r e w iz ja  dos ta rc zy ła  m a­
te r ja łu  obc ią ża jącego ,  zosta ł  a- 
res z tow a n y  w łaśc ic ie l  k s ięga rn i  
F ruch tm an , Szm ul-M o jsze ,  o raz  
w a łś c ic ie l  k s ię ga rn i  „ T o m "  Ja- 
w erbau m  Chaim.

P on a d to  a resz tow an i zosta l i  ko 
m un is tyczn i d z ia łacze  ośw ia tow i ,  
a w ię c  M erk ie l  L u d w ik  i M erk ie l  
An ton in a ,  daw n i nauczyc ie le  s,Jto 
ł y  pow szechn e j ,  G o lz e r  Dora , K o ­
siński Tadeusz,  R a b in o w ic z  H e rs z  
Sauerm an A d o l f ,  adw oka t Kohn, 
b. senato r  Boguszew sk i i  in

Dokonano r ó w n ie ż  r e w i z j i  w  re  
dake jach  p ism  kom un is tycznych  
i kom unizu jących ,  j a k  „ U g o r y " ,  
„C h łopsk ie  J u tr o " ,  „ P r z e k r ó j  T y ­
g od n ia " ,  „ L i t e r a tu r " , • „ H o r y z o n ­
t y " ,  „O b l ic z e  D n ia " ,  „ L e w y  T o r " ,  
„B ły sk i  W o ln o m y ś l ic ie ls k ie "  i  w  
innych . A r e s z to w a n i  zosta l i  r ó w ­
nież d w a j  redakto rzy ,  a w ię c  K u ­
bicki A leksander ,  red. „C h łop sk ie ­
go  J u t r a "  i T a f f  A b ram , red. „ L i ­

t e r a tu r "  o ra z  redaktorzy  „ U g o ­
r ó w "  i „H o r y z o n tó w " .

W e  w szy s tk ich  w ym ien ionych  
w y d a w n ic tw a ch  zna lez iono  ao- 
w o d y  o ż yw io n e j  dz ia ła lnośc i  ko­
m un is tyczne j  o ra z  ustalono kon­
tak ty  p ra co w n ik ó w  ty ch  redakcy j  
z zag ran ic zn em i p laców kam i ko­
m un is tycznem u

R ów n ocześn ie  z l ik w id a c ją  ko­
m órek  kom unis tycznych  w  W a r ­
szaw ie  zo s ta je  zarządzona  akc ja  
l ik w id a cy jn a  na p row inc j i .

Lotnictwo polskie znów w iałebie
Tragiczna śmierć w  gmach

z n a K o m i t e g o  k o n s t r u k t o r a  s i l n i K ó w  s a m o l o t o w y c h
W c z o ra j  popołudn iu  nadeszła  

do W a r s z a w y  trag iczna  w ia d o ­
m ość  o  tem, że podczas w yc iec zk i  
g ó rsk ie j  na czesk ie j  s tron ie  P o d ­
karpacia . w  ok o l icy  Z ie lonego  
S taw u  (K i e ż m a rk )  zg iną ł,  spad ł­
szy  ze  skały, zn any  konstruk to r  
m oto rów  sam olotow ych , inż. S ta ­
n is ław  N ow ku ń sk i N a  w yc iec zkę  
tę w yb ra ł  się on z inż. M ro zo w i-  
czem.

W ia do m o ść  ta  o k ryw  a p on ow ­
nie  żałobą lo tn ic tw o  polskie, bo­
w iem  zm a r ły  był jednym  z n a j­
w yb itn ie js zy ch  kon stru k to rów  poi 
skich i p ie rw s zy m  konstruktorem

m otorów  t zw  s iabo-s iln ikowyeb. 

Szerok ie j  pub licznośc i znany je? 
popu la rny  typ  s iln ika „C za rn y  
P io tru ś " ,  skonstruow anego  przez 
zm ar łego  inżyn iera .  S iln ik  ten po 
p rzep row adzen iu  ca łego  szeregu 
zm ian i u lepszeń o t rzym a ł nazwę 
rr.otoru „S k o d y "  i  w m on tow any  
był w  sam oloty  cha llengetówe 

„B W D -9 " .
W ła d ze  czeskie  tym czasow o za­

bezp ieczy ły  zw łok i  zm ar łego  t ra ­
g iczn ie  inżyn iera  do czasu w y d a ­
nia ich rodz in ie  zm arłego , co ma 
nastąpić  d z is ia j  w  m ie jscow ośc i 
p og ra n ic zn e j  Jaw orzyn a .

30 komunisto w aresztowano
wśród organizatorów strajku

W Ł O C Ł A W E K ,  30. 7. Od t y g o ­
dnia na te ren ie  W ło c ła w k a  trw a ł  
s tra jk  robotn ików , za t rudn ionych  
p rz y  robotach  z iem nych  kana l i­
zacy jnych . Str. jk  ob ją ł  około
2.000 rubotn ików.

W  zw ią zku  z p ow yższem  p o l ic ja  
p rz ep ro w a d z i ła  l ic zne  r e w iz j e  i 
a re sz tow a n ia  w śród  znanych  d z ia ­
łaczy  kom unis tycznych . O sadzo­

no w  w ię z ien iu  30 osub, m iędzy  
k tó rym i zn a le ź l i  się, w ie lok ro tn ie  
karan i w ię z ien iem , w y b itn i  komu 
n iś c i : A ron  M oszek  L e w in ,  J ó z e f  
Po lkow sk i,  Szym on F a je rs z ta jn ,  
B oruch  G r u n g la s , . Ju l jan  Su l i ­
kowsk i : inni.

Zaznaczam y, że w d z ień  po 
p rzep row a dzen iu  w spom n ian e j  li­
k w id a c j i  e lem en tów  w y w r o to w y c h  
s t ra jk u ją cy  p rz ys tąp i l i  do p racy

Z b r o j n y  n a p a d
na samochód k .erewnika kopalni

Szofer zadty, kierownik ciężko ranny
pom ocn ikaL W Ó W ,  W czo ra  j w  nocy  n ie ­

znan i sp raw cy  za ta ra so w a l i  d ro ­
g ę  W iodącą  do kopa ln i  rop y  P o l ­
ni n w  T u rzem  Po lu  p ow  B rzo ­
zów . S p ra w cy  u łoży l i  na drodze 
k ilka  śc ię tych  pni d rzew . W  tym  
czasie  p ow ra ca ł  sam ochodem  kie­
r ow n ik  kopaln i S tan is ław  B ie le ­

w ic z  w  to w a r zy s tw ie  
i szo fera .

W s zy s c y  w y s ied l i  z samochodu 
ce lem  usunięc ia  przeszkody. W  
tym m om encie  pad ły  s tr za ły  ka­
rab inow e, od k tó rych  s zo fe r  pod­
niósł śm ierć  na m ie jscu , zaś B ie ­
lew ic z  zosta ł  c iężko ranny. D och o ­
dzenie  w  toku.

$ p e c ]a ls ia  p o l ic ja
w niemieckich fabrykach broni

W I E D E Ń ,  31. 7. N iem iecka  p ra ­
sa em ig racy jn a  donosi, że  w  
N iem czech  w  w iększych  f a b r y ­
kach p ra cu ją cych  na r z e c z  u- 
zb ro jen ia  a rm j i  za łożono sp ec ja l ­
ną p o l ic ję  fab ryc zn ą .  P o l i c j a  ta 
dz ia ła  ju ż  w  w ie lu  zakładach, m. 
in. w e  w szys tk ich  w ie lk ich  f a b ry ­
kach w  M agdebu rgu .

P o l i c ja  fa b ry c zn a  o t r zy m a ła  
spec ja ln e  ins trukc je ,  ja k  ma dzia 
łać  w  ra z ie  stra jku, zam ieszek  
lub sabotażu. W  ins tru kc j i  te j  
zn a jd u je  się r ó w n ie ż  następu jące  
zdan ie :

G  e p f o
Prognoza: Śląsk, Podhale, Tatry,

Małopolska Wschoania —  zachmurze- 
nie naogót duże z zanilcającemi desz­
czami. Temperatura be.’  znacznych 
zmian. Słahe wiatry miejscowe Pozo­
stałe dz i-lnice: pogoda słoneczna i ćse- 
pła, słabe wi?tr\ południowo - zacho­
dnie i zachodnie

—  W  każdym  raz ie  m usic ie  
dz ia łać  o d w a żn ie  i energ ic zn ie ,  W 
p rz ec iw n ym  bow iem  w ypadku  bę­
dz iec ie  zgub ien i.  N i e  m a r tw c ie  
się o nic, ca ła  w ła d za  w pańs tw ie  
je s t  po w a s ze j  s tron ie  i  zaw sze  u- 
dz ie l i  wam  pom ocy .

N o w e  j j r z f  p i s y
0 wywozie walut zagranicę

obowiązują od dziś
O głoszono  s ze reg  zarządzeń  M i  

n is te rs tw  Skarbu i P o c z t  i T e l e ­
g ra fó w ,  w zw iązku  z obow iązu ją -  
cemi od  dnia d z is ie jszego  (1 s ie r  
p n ia )  now em i p rzep isan a  dew izo  
w em i o w y w o z ie  w a lu ty  z a g ra n i­
cę. U r z ę d y  ce lne  o t r zy m a ły  za le ­
cen ia  p rz ep row a dzen ia  śc isłe j  
kon tro l i  na p laców kach  g ra n ic z ­
nych  osób uda jących  się za g ra n i ­
cę, b y  ukrócić  p rzem y t  w a lu t .  Na  
w szys tk ich  s tac ja ch  p og ra n ic z ­
nych  w yw ie s zon o  za rząd zen ia  o 
now ych  p rzep isach  w a lu tow ych ,  
UDOważniających ja k  w iadom o, 
do w y w o ż en ia  200 zł. m ies ięczn ie  
na paszport  z a g ra n ic zn y  i o ka­
rach  g ro żących  za  n ie le g a ln y  w y  
wóz w a lu ty .

U r z ę d y  pocz tow e  pouczone zo­
s ta ły  o  t rak tow an iu  książeczek  
oszczędnośc iow ych  cudzoz iem ­
ców. K s ią żeczk i  te  m a ją  b yć  trak  
tow ane  id en tyc zn ie  do k s iąże ­
czek os zc zędn ośc iow ych  osób  ma­
ją c y ch  s iedz ibę  w  kra ju .  W  zw ią z  
ku z czem  o p e ra c je  na k s iążecz ­
kach w k ład k ow ych  cudzoz iem ców  
m ogą  być  dokonyw ane  w  k ra ju  
bez o g ra n ic zeń  na o g ó ln ycn  zasa­
dach ob o w ią zu ją cy ch  w ob roc ie  
oszczędnośc iow ym  P .  K .  O.

R ó w n ie ż  bez  og ran iczeń  doko­
n y w ać  m ożna w p ła t  na obszarze  
W .  M . Gdańska. W  u rzęd z ie  pocz­
to w ym  Gdańsk I  dozw o lon e  są wy­
p ła ty  na ogó ln ych  zasadach  z ks ią  
zeczek  oszczędnośc iow ych  P .  K. 
O. dla pos iadaczy  t y ch  k s ią że ­
czek zam ieszka łych  sta le  na ob­
szarze  W .  M . Gdańska w  g ra n i ­
cach k w o t  w p łacon ych  w  U r z ę ­
dz ie  P o c z to w y m  Gdańsk I. Zaka- 
zanem j e s t  na tom ias t  d ok on yw a ­
nie w y p ła t  z ks iążeczek  oszczęd­
nośc iow ych  P .  K .  O. w  Gdańsku 
osobom czasow o p rzebyw a jącym  
na te ren ie  W o ln e g o  M ias ta .

S p ra w a  obrotu  ks iążeczkam i o- 
s zczędnośc iow em i na statkach 
polsk ich, u regu lo w an ą  zosta ła  w

ten sposób, że a g en c je  pocz tow e  bez o g ran ic zeń  w p ła ty ,  n ie  będą  
na ok rę tach  p r z y jm o w a ć  będą jednakże  uskuteczn iać  wyp ła t.

Ogień olimpijski w  Pradze
Pogłoski o zgaśnięciu pochodni olimpijskiej

P R A G A ,  31.7. ( P A T ) .  Sz ta fe ta , 
n iosąca og ień  o l im p i jsk i  z O lim- 
p ji  do Ber l ina , p rz yb y ła  w  p iątek 
rano do P ra g i  czesk ie j .  P o  zw y ­
k łych  -  uroczys tośc iach  sz ta fe ta  
w y ru szy ła  w da lszą  d rogę  do B er  
lina, dokąd p rzybędz ie  w  n iedzie  
lę.

N iek tó re  dz ienn ik i w iedeńsk ie

p o tw ie rd za ją  k rą żące  pog łosk i,  że 
pochodnia  z ogn iem  o h m p ;jsk im  
z O l im p j i  zgasła w  czasie p r z e j ­
ścia s z ta fe ty  p rzez  Jugosłavvję. 
Poch odn ia  zosta ła  podobno p ó ź ­
n ie j  zapa lona pon ow n ie  zw yk łą  
zapałką. Ze źróde ł  urzędow ych  
m e og łoszono żadnego  komunika 
tu w  te j  spraw ie.

V ^ ło s i r t L " ju j
partyzantów a. syńskieft

R z Y M ,  31.7. A g e n c ja  S te fan i  
donosi z A d d is  - A b e b y  o ro zb i­
ciu w  nocy  28 l ip ca  na drodze  do 
A d d is  -  A b e b y  pow stańców ,  k tó ­
r zy  z g ro m a d z i l i  się w  lasach o ta ­
cza ją cych  A d d is  - A bebę .  W  s tar­
ciu zg in ę ło  oko ło  1000 pow stań ­
ców  W  ręce  W ło c h ó w  dosta ła  się 
znaczna i lość  b ron i i  am un ic j i

W ś r ó d  w z ię ty ch  do n iew o l i  poW* 
s tańców  zn a jd u je  s ię abuna (b i ­
skup k o p ty js k i )  P e t ro w .

L O N D Y N ,  31.7. R eu te r  donosi 
z A d d is  - A b eb y ,  że  w ed łu g  n ie ­
po tw ie rd zon ych  pog łosek, dow ód­
ca wojsk- ab isyńskich , operu ją ­
cych  pod stolicą , A b e rra ,  j e s t  
c iężko ran iony.

B u n t  d y p lo m a t ó w
przeciwko rządowi mećryckieir.u

L O N D Y N ,  30. 7. Z M ex ic o  C ity  
donoszą :  D o tych c za so w y  ch arge  
d ‘a f f a i r e s  h iszpański w  M eksyku 
od trz j  mai od  p rezesa  p ro w iz o r y ­
cznego  rządu  h is zpań sk iego  w 
Burgos ,  gen . C abane l lasa  p ro p o ­
z y c ję  w s p ó łp ra cy  z rządem  po­
w stań czym . C h a rgć  d ‘a f f a i r e s  Pu- 
ja d a r  p r z y ją ł  p ro p o zy c ję  i zosta ł  
m ian o w an y  am basadorem  h isz ­
pańsk iego  rządu  p ro w izo ry c zn eg o  
p r z y  r ząd z ie  meksykańskim.

D y m is je  d yp lo m a tów  h is zpań ­
skich, k tó r zy  w y p o w ia d a ją  pos łu ­
szeństw o r zą d o w i  m adryck iem u  i

W Wawrze rozegrała sie
Krwawa walka z tiumam

usiłującym wykonać samosąd

Czas odnowić 
prenumeratę

na m. sierpień

Dnia 30 b. m. w e  w s i  CzoF"0- 
w izna  w  gm in ie  W a w e r  około g. 
9-ej w ie c zo r em  p i ja n y  robotn ik  z 
ceg ie ln i  W ięcka ,  Szczepan  Tonder ,  
z ran i ł  c iężko 2 innych  robotn i­
ków  Ja ros zew sk iego  i Grzędę, 
w skutek  c zego  t łum  rooo tn ików  
rzu c i ł  s ię  na T o n d e ra  w  ce lu  do­
konania  samosądu.

T o n d e r  schron ił  się do pob l i ­
skiej stodoły, dokąd zosta ła  w e z ­
w an a  p o l ic ja  z posterunku w  W a ­
wrze ,  która usunęła t łum  ze sto­
doły. P od czas  k iedy  p o l ic jan c i  pro 
w a d z i l i  skutego w  ka jdank i T o n ­

dera  w  ce lu  od s ta w ien ia  na p o ­

sterunek, t łum  w  da lszym  ciągu 
a ta ko w a ł  a resz tow a n ego  i w  p ew ­
nej c h w i l i  że la zn ym  łom em  ugo­
dzono go  w  g łowę .

P o l i c j a  k i lkakro tn ie  strze la ła  
w g ó r ę  dla rozp roszen ia  tłumu, 
gd y  to  jedn ak  nie poskutkowało, 
a g ro źn a  postawa tłumu za g ra ża ­
ła życ iu  a resz tow anego  Ton dera ,  
p o l ic ja  zm uszona była  s trze l ić  k i ' 
k ak ro tm e  do n a c ie ra ją c e go  t łu ­
mu, wskutek c zego  3 rubotn ików 
zosta ło  ran ionych  Są to Jan K o ­

wa lsk i  —  pos trza ł  łokcia, J óze f  

M . lew sk i  —  postrza ł ręk i i W a ­

lenty, W ło d a rc z y k  —  pos trza ł  p łu ­

ca. Po opatrzen iu  rann ych  przez  
.ekarza U bezp iecza ln i  Spo łecznej 
zostali om  p rz ew iez ien i  do s zp ita ­
la w  W a rs za w ie .

Jeden z po l ic jan tów ,  k o r zys ta ­
jąc  z zam ieszan ia  zdo ła ł od p ro ­
w ad z ić  Ton dra ,  k tó ry  zosta ł ra n ­
ny kam ien iem  na pos terunek  po­
l ic j i .  2-ch p o l ic ja n tó w  zdołało 
skryć s ię w  pob lisk im  k lasztorze .  
W  tym  czas ie  p r z y b y ły  z  W a r s z a ­
wy  pos iłk i p o l ic y jn e  i za jśc ie  osta 
teczriie z l ikw idow a n o .

W  zw ią zku  z za jśc iem  zosta l i  
z a t rzym an i  g łó w n i  podżegacze  

Dochodzen ie  w  toku.

p rzech odzą  na s tronę  pow stań ­
ców są coraz  częstsza. Ostatn io  
w ie lk ie  w r a ż e n ie  w y w o ła ła  dym i­
s ja  am basadora  h is zpań sk iego  
p rzy  r ząd z ie  n iem ieck im  A ra m o n -  
te y  Cort i jo -  A m b a s a d o r  z aw iad o ­
m ił  rząd  pow stańczy ,  że  p r a g m e  
być j e g o  r ep re zen tan tem  w  s to l i ­

c y  N iem iec .
P A R Y Ż ,  30. 7. H a v a s  donosi 

z B e r l in a :  P o s e ł  h iszpańsk i w
Sz tokho lm ie  F is c o w ic h  o t r zy m a !  
po lecen ie  n ie zw ło c zn ego  udan ia  
się do B er l ina ,  w  ce lu  ob ję c ia  
k ie ro v 7nictw'a am basady.

R IO  D E  J A N E I R O ,  30. 7. K o n ­
sul h iszpański w  R io  de J an e iro  
podał s ię  do dym is j i .

R Z Y M ,  30. 7- A m b a s a d o r  h is z ­
pański p r z y  K w i r y n a le  A g u i r r e  
de Carcer ,  k tóry  o b ją ł  svTą p la ­
cówkę za le d w ie  p rzed  pa ru  t y g o ­
dn iam i i n i?  zdąży ł  je s zc ze  w r ę ­
czyć  sw y ch  l is tó w  u w ie r z y te ln ia ­
jących ,  podał s ię  do dym is j i .  —  
A t t a c h e  w o jsk o w y  i m orsk i  p rzy  
am basadz ie  h is zpań sk ie j  w  R z y ­
m ie ju ż  p rz ed  paru  dn iam i o f i a ­
ro w a l i  sw e  usługi gen . F ran co ,  
ośw iadcza jąc ,  że n ie  m ogą  s łu­
chać ro zkazów  „pseu do-rządu  mu 
d ry c k ie g o " .  W  obecne j  ch w i l i  
rząd m adryck i  n ie  j e s t  wrca le  r e ­
p re zen tow a n y  w  R zym ie .  '

D y m is ja  am basadora  A g u i r r e  
de Carcer ,  k tó ra  n a stępu je  n ie ­
m a l b ezpośredn io  po d ym is j i  am ­
basadora  h is zpań sk iego  w  B e r l i ­
nie, wywrołała bardzo  s i lne  w r a ­
żen ie  w  m ie js c o w y c h  ko łach  dy­

p lom atycznych .
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M k  konfliktu raletfzęnarodooeso
z p c ro d u  w o jny  domowej w  Hiszpanji

Protus niemiecki w obronie postrzelanych obywateli Rzeszy
L O N D Y N ,  31.7. P r z y c z y n ą  obec­

nego  p r z y ja zd u  p o r tu g a lsk iego  
m in is tra  sp raw  zag ra n ic zn ych  do 
L on d yn u  je s t  p rzed ew szys tk iem  
fak t,  że  w sku tek  w j padków  h is z ­
pańskich M on te iro ,  k tó ry  w r a z  z 
m ałżonką b a w i ł  we F r a n c j i  na ku­
rac j i ,  nie m oże  p ow róc ić  do P o r ­
tu g a l j i  k o le ją .  P a ń s tw o  M on te iro  
od p łyn ą  s ta tk iem  do L izb o n y  ju ­
tro . W  toku w c zo ra js z e m  rozm^- 
w y  min. E den  i m in. M on te iro  za ­
s tan aw ia l i  s ię  s zc ze gó łow o  nad 
s y tu a c ją  w  l l m p a n j i .  M in  M on­
te i r o  dał w y r a ź n i e  do z rozu m ie ­
nia, ie  aż do w y ja ś n ie n ia  sytuac j i  
i pewnego u spoko jen ia  w  H is z ­
p a n j i  n ie  m óg łby  ' r o n o w m e  opu 
ścić L izb on y .  Monteiro jest jed ­
nym z 3-ch członków komitetu 
gdańskiego rady L ig i Narodow.

W ypadki w  H iszpanji tak dale 
ce wpłynęły na sytu ację między­
narodową i aą uważane za tak 
ważne, w  obliczu tych wydarzeń  
iime sp raw y —  zdaniem m ini­
strów  spraw  zagranicznych W  
B rytan ji i P ortu galji — zeszły ria 
plan drugi.

W  lon dyń sk ich  ko łach  p o l i t y c z ­
nych u w a ż a ją  nawet, że Bytuacja 
w H iszpanji w płyąnc może rów ­
nież na pewne opóźnienie k o n fe ­
ren cji Inkam eńskiej. N a o g ó ł  nie 
je st spodz iew an e ,  a o y  k o n fe r e n ­
c ja  j a  zeb ra ła  s ię  w c ze śn ie j  ja k  
w  końcu w r ze ś n ia  po odbyc iu  
przez H i t l e r a  T a r te i ta g u ,  m oże 
n a w e t  dop ie ro  w  p ie rw sze j  p o ło ­
w i e  p aźd z ie rn ika .  W. zw ią zk u  z 
tem  w  L o n d y n ie  m ó w i  s ię  o m o­
ż l iw o ś c i  p rzesun ięc ia  z g ro m a dze ­
nia L i g i  N a r o d ó w  na d ru gą  p o ło ­
w ą  paźdz ie rn ika .

T A N G E R ,  30. 7 Gen. F ran co  
o św ia d c zy ł  k o respon den tow i Reu­
te ra :

Sp raw a już nie jesl obecnie 
narodową, ale międzynarodową.
W  elka B ry tan  ja .  N ie m c y  i W ł o ­
ch y  p o w in n y  z s y m p a l ją  sp og lą ­
dać  na nasze zam ia ry .  Osob iśc ie  
j e s tem  ca łkow ic ie  b e z in te re so w ­
ny. jeżeli pow stan ie  przyczyni 
się do zgniecenia komunizmu —  
będę zadowolony. gnę j*

F ra n co  dał w y ra z  swemu op ty ­
m izm o w i i  o św ia dczy ł ,  że  po­
w s ta ń cy  nie o d czu w a ją  braku 
p ien iędzy .  | , „a  . „

S T A N O W IS K O  W ŁO C H

R Z Y M ,  30. 7 K o ła  u rzędow e  
s tanow czo  z a p r z e c za ją  w ia d o m o ­
ści ńn o tem, jak ob y  po s tron ie  
p ow s ta ń ców  h iszpańsk ich  w a l ­
c zy ł  sam oiot w łosk i.

P A R Y Ż ,  30. 7. K orespon den t  
r zym sk i dz ienn ika  „ L e  J o u r "  do ­
nosi,  że r ząd  w łosk i  z a ch o w y w a ł  
do tychczas  śc is łą  neu tra ln ość  w 
w ypadkach  h iszpańsk ich .  O bec ­
n ie  j e d n a k  rzą d ow e  s f e r y  w łosk ie

dały do zrozumienia, że bedą mu-J roki. i na pog ra n iczu  odbywa się 
siały zm .enić sw „ dotychczasowe! p rzem y t  broni. P ie r w s z e  samolo
stanowisko, jeżeli inne państwa  
będą prow adziły politykę inier 
w encyjną. W  tym wypadku W ło­
chy poprą czynnie hiszpański 
ruch narodow y , W  kołach r zym ­
skich p anu je  zan iepoko jen ie  z 
pow odu  w iadomośc i,  jakoby  pe­
w ne pańs tw a  udz ie la ły  czynnej 
p om ocy  r ząd ow i  m adryckiem u. 
K o la  te wskazu ją , że  w ten spo­
sób w o jn a  dom ow a w  H is zp a n j i  
m oże  się p rz ec ią g n ą ć  bardzo  
długo

S T A N O W ISK O  F R A N C JI
P A R Y Ż ,  30. 7 N a  pos iedzen iu  

kom is j i  z a g ra n ic zn e j  Izby  aepu- 
tnwa łych m in. Delbos w y g ło s i ł  
obszerne expose. M ó w ią c  o w y d a ­
rzen iach  w H is zp a n j i  min. De lLos  
ośw iadczy ł ,  co następu je :  „R z ą d  
francusk i n ie  d os ta rc zy ł  żadn ego  
sprzętu  w o jen n ego  r zą d o w i  h is z ­
pańsk iemu i n ig d y  nie zam ie rza ł  
go dos tarczać ,  pomimo sym pątji, 
którą zvw i dla legalnego rządu 
hiszpańskiego. R ząd  f ra n cu sk i  u 
bo lewa, w id zą c  w ie lk i  sąs iedn i 
kra j p o g rą żo n y  w  k rw a w y m  za ­
targu. R zą d  fra n cu sk i  zach ow a  
nadal n a jś c iś le js zą  neu tra ln ość " .

N a  za p y ta n :e, ja k ie  s tanow isko  
za jm ie  F ra n c ja ,  je że l i  inne  p a ń ­
s tw a  n ie  za c h o w a ją  neu tra lnośc i,  
m in. De lbos  odpow iedz ia ł,  że, j e ­
g o  zdan iem , nierąa co zas tana­
w ia ć  s ię nad tą  ewentua lnośc ią ,  
p o n iew a ż  pog łosk i  na ten tem at 
ju ż  zo s ta ły  zd em en tow an e  p rzez  
W ło ch y .  Rząd  f ra n cu sk i  j e s t  prze  
konany, że  żadne m oca rs tw o  euro 
Pc jsk ie  n ie zechce  w trą ca ć  s ię do 
tego w e w n ę t r z n e g o  za ta rgu . Gdy­
by m ia ło  być  inacze j ,  rząd f r a n ­
cuski za jm ie  -  w ó w czas  s tan ow i­
sko, a le  dz iś  je s zc ze  nie m oże  w y ­
p o w ied z ie ć  s ię na  ten  tem at W  
każdym  raz ie  rząd  f ra n cu sk i  uczy  
ni w szys tko ,  aby  uniknąć w sze l­
k ich  k cm p l ik a cy j  m ięd zyn a ro do ­
w ych  w  te j  spraw ie, z a s t r z e g a ją c  
sobie  ca łkow itą  sw obodę  d z ia ła ­
nia. I !

R ząd  francusk i —  ja k  w yn ik a  
z pó łu rzęd ow ego  kom unikatu  —  
nie  sp rzeda je ,  an i n ie  dostarcza  
rządowu hiszpańskiem u bron i i 
am un ic j i ,  jednak  niema r ó w n o ­
cześnie  m uw y  o tem, aby  rząd  
f ra n cu sk i  m ia ł  nak ładać  jak ieś  
em bargo  na to w a ry ,  pa l iw o ,  czy 
te ż  ś rodk i t ran sp o r to w e  lądow e, 
murskie, w zg lę d n ie  pow ie tr zn e ,  
k tóre  zaKupyw ane  b y ły b y  p rzez  
f i rm y  h iszpańsk ie  od  f i r m  p ry ­
w a tn ych  francusk ich .

P A R Y Ż .  30. 7. D z is ia j  popo łu ­
dniu w y lą d o w a ł  na lotnisku L e  
B o u rg e t  sam olo t  h iszpański.  Sa ­
m o lo t  ten w y s ta r to w a ł  z M a d ry ­
tu d z is ia j rano, z a b ie ra ją c  1.500 
kg. złota.

0 byw3te!e Niemiec ranni
B E R L IN , 30. 7. Z krążownika 

„ K o e l n d o n °s z ą ,  że krążownik 
„A lm iran te C ervera“  ostrzeliwał 
wczoraj Gijon i w czasie tego o- 
strzeliw ania ranił kilku obywate­
li niemieckich. Jeden z ranionych  
■zmarł. Ranionych Niem ców w zię­
to na pokład krąż°w m ka-,,K oeln  

Dowódca krążownika „K o eln " 
założył protest wobec komendan­
ta krążownika hiszpańskiego, na 
co* otrzym ał odpowiedź z w yraza­
mi ubolewania z powodu tego in­
cydentu. Dowódca otrętu Unjo-

wego, kontradm irał C arls powtó­
rzył ten protest wobec rządu hisz­
pańskiego w imieniu Austrjaków , 
Szwedów i Szw ajcaró w , którzy są 
pod opieką Niem iec. W  odpowie­
dzi na to rząd hiszpański w yraził 
głębokie ubolewanie.

Krążownik „K o eln " zabrał na  
pokład oprócz ranionych Niem ­
ców innych obywateli niemieckich 
z Gijon i Musel, a także Austrja- 
ków, Szw ajcaró w , Szwedów i Ku- 
bańczyków,

J

Drażliwa sytuacja w Tangerze
P A R Y rŻ, 30. 7. G łów n a  u w a ga  

kół p o l i ty c zn ych  i p ra sy  parysk ie j  
skoncen trow ana  j e s t  w  kierunku 
h is zp ań sk iego  M a rok a  i Tange/u.

P r z y b y ł  do T a n g e ru  jed en  ? 
n a js i ln ie js z y ch  k rą żow n ik ów  
f ra n cu sk ich  „ S u f f r e n " .  Jedna 
eześn ie  don ies ien ia  z L on d yn u  i 
G ib ra l ta ru  za p o w ia d a ją  p rz y b y ­
c ie  na w o d y  h iszpańsk ie  w ięk sze j  
częśc i ś ródz iem n om orsk ie j  f lo ty  
an g ie lsk ie j ,  s ta c jon ow a n e j  na 
M a lc ie ,  ch oc ia ż  ju ż  obecn ie  A n ­
g l j a  pos iada  na w o da ch  h iszpań 
sk ich  37 jed n os tek  bo jow ych .

Z a ró w n o  p raw icow a ,  ja k  i lew i 
cow a  prasa  francuska  ob a w ia  się 
in c y d en tów  m ięd zy n a ro d o w y ch  w 
M aroku  c zy  T a n g e r z e ,  c zy  na ­
w e t  na w y b rze żu  H is zp a n j i ,  a w 
s zczegó ln ośc i  ob aw ia  się dem on­
s t ra c j i  f l o t y  n iem ieck ie j  w  por  

t i t h  h is zpań sk ich .

S A M O L O T Y  
Z N IE M IE C  I W Ł O C H

Pra*w ieowy „ J o u r ”  uwypuk la  
m ięd zy n a ro d o w y  ch a rak te r  n ie ­
bezp ieczeństw , k tórem i g ro z i  sy ­
tu ac ja  w  T a n g e rz e .  S o c ja l is ty c z ­
ny , ,O eu vre "  zaś p rzypom ina ,  że 
t rak ta t  f rancusko-h iszpań sk i z 
l is topada 1912 r., k tó re go  m ocą 
F ra n c ja  odda la  H is z p a n j i  część 
p ro tek tora tu  nad M arok iem , za ­
w ie ra ł  ze s trony  H is zp a n j i  zobo­
w iązan ie ,  że nie dopuści ona do 
u sad ow iem a  s ię  żad n ego  obcego  
m oca rs tw a  w M aroku  i n ie  po­
zwo li  na zb ro jen ie  ludności tu ­
b y lc ze j  o ra z  na p rz em y t  broni. 
„Gen . F ra n c o  —  p is ze  „ O e u v r e ' ‘ 
—  uzbro i ł  ludność  tu by lc zą  p r z e ­
c iwko r ząd ow i .  T r z eb a  j u t  było 
w ted y  p ro te s tow a ć .  Dziś sam olo ­
ty  w ło sk ie  i  n iem ieck ie  zn a jd u ją  
się na w yb rze żu  pó łnocnem  M a ­

ty  b o jo w e  ju ż  tam  p rz yb y ły .  D o ­
n ies ien ia  p ra so w e  z o p o w ia d a ją  
p rz yb y c ie  40 sam o lo tów  b o jo ­
w y c h  w łosk iego  typu  „C a p r o n i "  
o ra z  20 n iem ieck ich  „Jun ker-  
sów  Jest to sp raw a  o ch arak te ­
rze  w y b i tn ie  m ięd zyn a ro do w ym  
—  konkludu je  „ O e u v r e " .  -

W S P O M N IE N IE  19 14  R.

„ F i g a r o "  wzywa r ząd  fran cu sk i 
do ja k n a jw ię k s z e j  ostrożnośc i,  
p o ró w n u ją c  sy tu ac ję  m ięd zyn a ­
rodow ą , sk o m p l ik o w a rą  p rzez  wy­
p a d k i  h iszpańskie ,  do sy tu ac j i  z 
r. 1914. Zn an y  pub licys ta  Y la d i  
m ir  d ‘O rm esson  w skazu je ,  że 
przed 22 laty  błaha spraw a w y ­
w o ła ła  katastrofę św iatow ą, któ­
ra pociągnęła t a  sobą śm ierć 10 
miljonów ludzi- W ypadki hisz­
pańskie mogą mieć również bar 
dzo poważne konsekwencje.

P ra sa  l e w ic o w a  z kom u n is ty cz ­
ną „H u m a n i t e ”  i s oc ja l is ty c zn ym  
„P o p u la ' r e “  nr. cze le  druku je  
odezw y  m ięd zyn a ro dó w k i  s o c ja l i ­
s tyczne j  i zw ią zk ó w  zaw odow ych ,

w y ra ż a ją c e  so l idarność  z klasą 
robo tn ic zą  w  H is zp a n j i  i w zy w a ­
ją c e  s fe ry  robotn icze  F ra n c j i  do 
p op ie ran ia  w a lk i  z faszyzm em . 
R ad yk a ln a  „ O u v r e "  w skazu je  na 
n iebezp ieczeń s tw a , jak iem i m ia ło ­
by  F r a n c j i  g ro z ić  zw y c ię s tw o  p o ­
w s tań ców .  -  Z dan iem  dz ienn ika  
zw y c ię s tw o  pow stańców ,  sym pa­
ty zu ją cych  z N iem ca m i  i W ło c h a ­
mi, oznacza łoby  zag ro żen ie  l in j i  
kom u n ikacy jn ych  pom iędzy  F r a n ­
c ją  a A f r y k ą  północną. ,

K O N C E N T R A C JĄ  F L O T Y  
A N G I E L S K I E J

L O N D Y N ,  30. 7. Z M a l t y  dono­
szą: N a c z e ln y  dow ó d ca  f l o t y  an ­
g ie lsk ie j  na M orzu  Sródz iem nem  
udał s ię  dz iś  na pok ładz ie  n a j ­
s zybszego  k rą żow n ik a  sw e j  eska­
d ry  „G a la t ea "  do części zach od ­
n ie j  m oi za Śródz iem nego .  A n g i e l ­
skie kola r ząd ow e  na M a lc ie  wska 
żują. że podróż  adm ira ła  posiada 
w ie lk ie  znaczen ie  i że dow ódca  
f l o t y  w in ien  zn a jdow ać  s ię tam, 
gdz ie  zn a jd u je  się w iększość  ' 
nostpk morskich , w ch o d zących  w  
skład jfcgo eskadry.

Stypendjum w każdej pinie
dla najzdolniejszego chłopca

P . P r e m je r  gen . S ła w o j  -  Skład- 
kowsk i podp isa ł  p ism o okólne, w  
sp raw ie  pom ocy  w  kszta łcen iu  
d la w yb itn ie  zdo ln ych  dz iec i n ie ­
zam ożnych  ro ln ików .

Pom oc  w  kszta łcen iu  m a ob e j­
m ow ać  s tudja  aż do akadem ick ich  
włączn ie.  W  tym  celu każda g n a ­
na w ie jsk a  w  drodze  coroczn e j  u- 
ch w a ły  pow in n a  u tw orzyć  jedno  
s typend jum  dla n a jzd o ln ie js z eg o  
i n a jba rd z ie j  w a r to ś c io w e go  ucz­

nia s zko ły  pow szechn e j ,  będące* 
g o  dz ieck iem  ro ln ik ó w  dane j  g m i­
ny. W y sok ość  s typend jum  p o w in ­
na w yn os ić  około gOO zł. rocznie , 
p rzyc zem  g d y b y  n a de r  c iężk i stan 
f in a n s o w y  g m in y  nie p o zw o l i ł  na 
pokryc ie  ca łk ow ite j  k w o ty  sty- 
p tn d ju m , z pom ocą gm in ie  p o w i­
nien p r z y jś ć  w y d z ia ł  p ow ia tow y ,  
uzu pe łn ia jąc  s typend jum  z w ła ­
snych fu ndu szów .  A k c ja  ta m a 
być  z r ea l iz o w a n a  ju ż  w  b ież. r .

Bezprawne wykorzystanie urody
powodem cbkawego procesu

L ig a  P o p ie ra n ia  T u rys ty k i ,  w  
zw iązku  z w p row ad zo n ym  przez  
ko le je  państw , b ezp ła tnym  p rz e ­
w ozem  dzieci, w y d a la  es te tyczn y  
plakat, k tó ry  p rzeds taw ia  g łów kę  
dz iew czynk i zapa trzone j  w  K o le j­
kę l inow ą , ko le j  i autobus. Jak 
się okazało, p iak t  ten ma sw o ją  
h is to r ję  i to dość c iekawą. F i r ­
ma „M on o fo t .o "  w7 ce lach  r ek la ­
m ow ych  opu b l ikow a ła  s ze reg  
swych  z,djęć w  jednem  z pism 
w arszaw sk ich .  M ięd z y  in i iem i by­
lo tam  rów n ie ż  zd ję c ie  o w e j  ład ­
nej d z iew czyn k i  z p lakatu.

Gdy w  L id z e  P o p ie ra n ia  T u r y ­
styki na spec ja lnem  posiedzeniu

Katastrofa włoskich samolotów
wysianych na pomoc powstańcom hiszpańskim

C A b A B L A N K A ,  31.7. Donoszą  
tu o w o do w an iu  dwóch  hydrop la-  
nów  w łosk ich  z l ic zby  6-ciu, któ­
re w c zo ra j  rano  p r z e la tyw a ły  
nad Sa idya , lecąc z S a rd yn j i  do 
M arok a  h iszpańsk iego .  Jeden z

tych sam o lo tów  skapotował,  p o ­
w odu jąc  śm ierć  4-ch lo tn ików . 
Dw'óch je s t  rannych. Żandarm i 
a resz tow a l i  6-ciu pasaże rów  dru 
g ie g o  samolotu.

S am o lo ty  te na leżą  do typu 3-

Ńlywa krew
z  przenajświętszej Hesili

W A T Y K A N ,  30. 7. Ludność
na jb l iż szych  oko lic  Rzym u p oru ­
szona zosta ła  os ta tn io  n ie zm ie r ­
nie zagadkowfcm z jaw isk iem , k tó ­
re w  tych  dniach m iało  m ie jsce  
w n iew ie lk ie j  w io sce  Sabino, w  
d ie ce z j i  R ie t i ,  w  od leg ło śc i  za le ­
dw ie  ok, 100 Km. od Rzymu.

M ia n o w ic ie  p o d c ia s  M szy  św., 
o d p ra w ia n e j  p rz ez  m ie js c ow eg o  
p roboszcza  R a fa e la  Cod ip ietro , 
w7 ch w i l i  łam an ia  H os t i i  w y t r y ­
snęła z n ie j  ż y w a  krew , p lam iąc  
korpora ł ,  konopeum  i inne z n a j ­
du jące  się w  pob liżu  p rzedm io ty

' ' tu r g ic zn e .  W y w o ł a ł o  to zrozu ­
miale. w zru szen ie  kap łana i p oru ­
szenie  obecnych  w św ią tyn i  wielr- 
nych,

Fakt, p op a r ty  dow odam i r z e ­
czow ym i,  p rzeds taw ion o  o rdynar-  
ju s zo w i  d iecez j i ,  b isku pow i Mas- 
s imo R ina ld iem u, k tó ry  za rząd z i ł  
na tych m ias t  ścisłe zbadan ie  z ja ­
w iska  Jak się zda je ,  w yk luczon a  
j e s t  w  tym  w ypadku  W3Zelka m o ­
ż l iw o ść  błędu lub om am ien ia . 
Z ja w isk iem  w  Sabino za in te reso ­
wano rów n ie ż  św. O f i c ju m  które  
istotę je g o  i zn aczen ie  osądzi.

W sprawie zajść wiedcńsEmh
B u rian  o s k a r ż a

k o m u n i s t ó w  o  p r o w o N a c f ę
B E R L I N ,  30. 7. C zęśc iow e  c o f  

n ięc ie  p rzez  rzad  aus tr jack i  am ­
nes t j i  w y w o ła ło  w  B e r l in ie  kon­
s te rn ac ję .  T w ie rd z ą  tu bow iem , 
że za jśc ia ,  k tóre  sp ow o do w a ły  to 
zarządzan ie , sp ro w ok ow an e  zo ­
s ta ły  p rz ez  e lem en ty  kom un i­
s tyczne, p ra gn ące  os łab ić  po rozu ­
m ien ie  au b tr jacko-n iem ieck ie  Z 
u bo lew an iem  w skazu ją ,  że  p rz e ­
d ew szys tk iem  dotkn ię tych  zosta

Dyr. Jakobini
powróci do Warszawy
W ła d z e  sądow o ś ledcze  za ła t ­

w i ły  fo rm a ln o śc i  zw ią zan e  z prze 
w ie z ien iem  do W a r s z a w y  a resz ­
to w an ego  w  b. ty go d n iu  w  P a r y ­
żu dyrek tora  P o lsk o -B e lg i js k ie go  
T o w a r z y s tw a  Im p r e g n a c j i  D r z e ­
wa, Jakobi n iego, k tó r y  w yd an y  
zosta je  P o ls c e  na p ods taw ie  umo 
w y  o ek s t ra d y c j i  z F ra n c ją .  D y ­
rek to r  Jakob in i p rz eb yw a  c zaso ­
w o  w  w ię z ie n ia  Or leańsk im , a do 
w ię z ie n ia  M ok o tow sk iego  w W a r ­
szaw ie  p r z ew ie z io n y  będz ie  w 
p rzys z łym  tygodn iu .

Śmiertelne oblanie
ługiem

We wsi Dąbrowa, pow. siedleckie­
go. został oblany ługiem przez swą 
żonę, Cecyiję. 34-letni rolnik Bole­
sław Markiewicz.

Markiewicz, który doznał bardzo 
ciężkich popaizeń, w kilka godzin 
później, w strasznych męczarniach 
zmarł. Wyrodna żona przyznała się do 
popełnionego czynu, zaznaczając, że 
zrobiła to przez zemstę za to, iż mąz 
znęcał się nad nią i maltretował. Mar- 
kiewiczową aresztowano, S  ' Y

nie s ze reg  n iew in nych  osób c o f ­
n ięc iem  am nestj i ,  podczas  gdy  
p raw dopodobn ie  1 z e c źy w is fy m  
sp raw com  uda sie u jść  bezkarn ie .  
W y r a ż a ją  p rzy tem  g łęboką  na­
dzie ję ,  że za rząd zen ie  aus tr jac -  
k ie j e s t  ty lko c zasow e  i że nie 
w p łyn ie  u jem n ie  ha dop iero  co 
za in au gu row an e  zb l iżen ie  p o m ię ­
dzy B er l in em  a W iedn iem .

P ra sa  n iem iecka  zam ieszcza  o 
za jś c ia ch  w iedeńsk ich  dość o g ó l ­
n ikowe w iadom ośc i ,  u w ypu k la jąc  
m omenty, m a jące  św ia d c zy ć  o 
sp row okow an iu  n a ro do w ych  soc­
ja l i s tó w  p rz ez  e lem enty  kom un i­
styczne.

W I E D E Ń ,  31.7. N iem ie ck ie  po ­
se ls tw o  w  W ied n iu  kom unikuje , 
iż wśród  150 a resz tow an ych  pod­
czas m a n i fe s ta c j i ,  k tó ra  zak łó c i ­
ła u roczys tośc i  zn icza  o l im p ijsk ie  
go, zn a jd o w a ł  s ię  ty lko jed en  oby­
wa te l  R zeszy  n iem ieck ie j .  K om u­
n ika t  pose ls tw a  zaznacza, że rząd 
R ze s zy  sp rzec iw ia  się n a du żyw a ­
niu ide i o l im p i jsk ie j  dla c e lów  
p o l i tycznych .

W I E D E Ń ,  31.7 K a n c le r z  Schu- 
s ch n ig g  w y g ło s i ł  p rz em ów ien ie  
na k o n g re s ie  „ P a x  R o m a n a "  w  
K la g en fu rc ie ,  w  k tó rem  —  w e ­
dług W ied eń sk ie g o  B iu ra  I n f o r ­
m acy jn eg o  —  m. in. pow ied z ia ł ,  
iż  n a rodow y  soc ja l izm  o i le  doty­
czy austr jack ich  o b y w a te l i  i w 
g ran icach  A u s t r j i ,  j e s t  sp raw ą  
austr jacką . Z w aży w szy ,  iż  narodo 
w y  soc ja l izm  n ie  ustosunkowu je  
się p o zy ty w n ie  do ide i w o ln e j  i 
n .e za le żn e j  A u s t r j i ,  kom prom is  
pod tym  w zg lęd em  je s t  ca łk ow i­

cie w y łą c zon y ,

m o to row ych  ap a ra tó w  „S a vo ia  - 
M a rch e t t i " .  N ie  noszą one żad- 
r y ch  znaków, ani numerów-. B y ­
ły zaopatrzon e  w  urządzen ie  dp 
rzucan ia  bomb, a le  n ie z a w ie ra ły  
am unic j i .  4 inne sam o lo ty  zdo ła ły  
p r z e le c ie ć  do M arok a  H is z p a ń ­
sk iego.

P A R Y Ż ,  31.7. K orespon den t  
„ P e t i t  P a r is i e n " ,  k tó r y  zn a jd o ­
w a ł  się w  B erkane  w  ch w i l i  kata­
s t r o fy  2-ch w o d n o p la to w có w  w ło  
skich, donosi, iż  spod szczątków  
p ie rw s zeg o  z tych  ap a ra tó w  wy 
dubyto 4 karab in y  m aszyn ow e  o 
f a z  znaczną  i lość  am un ic j i .

5-ciu lo tn ików  w łosk ich  je s t  0- 
becn ie  p rzes łu ch iw an ych  przez 
w ładze  p o l ic y jn e  w  Berkane. W y­
ja ś n ia ją  oni, iż  w y s ta r to w a l i  z 
Sa rdyn j i ,  by  p rz ew ie ź ć  sam oloty  
bom bardu jące  i  am un ic ję  do Ceu 
ty  i M e l i l l i .

Jeden  z lo tn ik ów  w-łoskich, 
r ann ych  w  k a ta s t ro f ie  samolotu 
w  Sa idya , podczas  k ró tk ie j  ago 
n j i  p o w ta rza ł  k i lkakro tn ie  s ło w a :  
„W s z y s tk o  —  F ra n c o " .  Św iadko ­
w ie  k a tas tro fy  z trudem  w yd o ­
stali spod szczą tków  strzaskane­
go  samolotu zab itych  1 rannych. 
Z na lez iono  p rzy  n ich  ks iążeczk i 
w o jsk o w e  i pas zpor ty  w y s ta w io n e  
na n a zw isk a :  p i lo ta  kpt. Genna- 
ri, p i l o ta  s ie rż  Z acar ia  P e r ro z i ,

r o zp a try w a n o  p ro je k ty  r e k la m ^  
w an ia  b ezp ła tnego  p rze ja zd u  d z ie ­
ci 1 w 'y łon ila  się k w es t ja  a f is za  
—  pos tan ow iono  zrob ić  fo tom on  
taż ze zd ję ć  autobusu, ko le j i ,  ko ­
le jk i l in o w e j  i... tw a r z y  d z ie w ­
czynki. K ie d y  p laka t  uaaza ł  się 
na dw orcach  k o le jow ych ,  b iu rach  
podróży  i w  w ie lu  innych  m ie j ­
scach —  d z iew czyn k ę  b a f łs ża  po­
znali.. j e j  rodz ice .

U w a ża ją c ,  że w y k o rzys ta n ie  u- 
rod y  ich  dz iecaa  ao celów' r ek la ­
m ow ych  nie m oże być  bezp ła tne  
z w ró c i l i  s ię do adwokata, aby  tfm 
zaząnał od l ig o  odszkodowania  za. 
bezprawnie w y k o r zy s ta n ie  f o t o g r a ­
f i i .  R odz ic e  zażąda l i  5 000 z łotych .

P e r t r a k ta c je  w  tej sp raw ie  już 
się rozpoczę ły .  Jeś l i  n ie  do jdą  do 
skutku —  będz iem y  św iadkam i 
c ieka w ego  procesu o... b ezp raw ne  
w yk o rzys ta n ie  urody.

S ig ism ond i
A m er ic o .

G iovan i i Y en tu r in i

za m a w ia ją  p ren um eratę

ASI-NOWINY CODZIENNE
osobiście lub telefonicznie

w „Księgarni Polskiej"
Kapucyńska 1, telefon 15 -7 8

cenę zł.
z doręczaniem w

miesięcznie
domu

M m  w dyplomacji
W  kolach  p o l i ty c zn ych  u tr zy ­

m ują  się w ieśc i ,  że  w  n ied ług im  
czasie  p rz e jd z ie  na em ery tu rę  do­
ty ch cza sow y  am basador R zp l i t e j  
przy  W a ty k a n ie  W ła d y s ła w  
Skrzyńsk i.  N a  j e g o  m ie js ce  ma 
p rz e jś ć  z c en tra l i  obecny w ic e m i­
n is ter  p. Szembek.

Jako kan d yd a tów  na s tan ow i1* 
slco p odsekre ta rza  stanu w  M. 8. 
Z. w y m ie n ia ją  obecnego  am basa­
dora w L o n d yn ie  p. R aczyń sk iego ,  
albo też posła naszego  w  B u k a -V 
reszc ie  p. A r c is z ew sk ie g o .  G dyby  
p. R aczyń sk i ob jął s tanow isko  
w icem in is tra ,  na am basadora  na­
szego w  L on d yn ie  w ysu w a n a  je s t  
kandyda tu ra  p, J ó z e fa  P o to ck ie g o  
z cen tra l i .

Sąd dyscyplinarny
na PoBitechnice

Sesja sądu dyscyplinarnego na P i>
1 technice Warszawskiej w  sprawie 
zajść, jakie nnały miejsce na tej uczę1 
ni dn. 2 1 7 maja, nie została zakoń­
czona. Wobec przypadających feryj 
letnich prace sądu zawieszono Będą 
one wznowione w końcu m. września 
r. b. Jak wiadomo, do odpowiedzial­
ności dyscyplinarnej za sDOwodowa- 
nie zajść Dociągnięto 19 studentów 
tej uczelni.

Upadłość Koirtspolu
Dn wydziału handlowego Sądu O* 

kręgowego w  Warszawie wpłynęła 
podanie sp. akc .tow, „Kumispol" —  
iKrak. Frzedm. 16/18), prowadzącej 
handel artykułami sportowemi i 
podróżniczemi —  o ogłoszenie upańi 
łości.

Zwolnienie
z Eeiozy

Zosta ł  zw o ln io n y  z B e r e z y  stu­
dent P o l i t e c h n ik i  Z aw orsk i  ze­
słany do Obozu odosobn ien ia ,  po 
dem o n s trac ja ch  1 -n ia jow ych  w  
sto l icy ,  ( s ) .

Warszewska giełda pieniężna
w dniu 31 lipca

Dewizy: Holandja 360.45: Berlin
(sp. *18.88. k. 212.92); Bruksela 
89.35 (sp. 89.73, k. 89.37); Gdańsk 
(sp. 119.04, k. 118.46); Kopenhaga 
(sp. 1119.1)4, k. 118.48); Helsingfors 
(sp. 11.76, k. 11.70); Londyn 26.60 
(sp. 26,67, k. 26,53;; N ow y  Jork (sp. 
n.31 \p k. 5.29), N ow y  Jork (kabel; 
5.30 i trzy  ósme (sp. 5.31 i  pięć 
ósmych, k. 5.29 i  jedna ósma); Oslo 
(sp. 133 o,s k. 133.32); Paryż 35.U1 
(sp. 35.08, k, 34.94); P raga  21.94; 
Sztokholm 137.10; Zurych 173.25; 
Wiedeń (sp. 99.20, k. 98.80); Mon­
treal (sp. 5.29%, h 5 .27% );  Medjo- 
lan (sp. 41.9., lc. 41.75); Marka 
niem. srebrna (sp. 152.00, k. 147.00).

Papiery  procentowe: 7 proc. poż. 
stabilizacyjna 45.00 (w  proc.); 3 pr. 
poż. prem. inwestye. I  em. 62.00; 5
proc. państw, poż. premjowa dolaro­
wa 47.50; 8 proc. L. Z. i oblig. K o ­
mun. Banku gosp. kraj. po 94.00 (w  
proc.); 7 proc. L. Z. i oblig Komun.

BGK. po 83.25; 8 proc. L. Z. Bankli 
Koln. 94.00; 7 proc, L. Z. Barku K o la  
83.25; 5.5 proc. L. Z. i oblig K o ­
mun. BGK. po 81.00; 8 proc. obl’ g.
budowlane BGK. 93.00 4,5 pioc. I  Z, 
ziemskie serja V  45.UO— 44.51 J-— 44 63;: 
5 proc. L  Z. W arszawy (1P33 r.)
52.50— 52.00; 5 proc. L. Z. Łodzi,
(1933 r .)  47.50.

Akc je :  Bank Pulski 95.00; W  us-.z . 
Tow. Fabryk Cukru 28.00; Węgieł. 
18,00; Norblin 56.00; Starachowicś 
30.00 -30.50.

Tendencja dla dewiz niejednolita,
dla pożyczek państwowych i listów 
zastawnych nieco słabsza, dla’ akcyj 
niejednolita. Rubel srebrny 1.60. lOń 
kopiejek w  bilonie rosyjskim 0.7&, 
Pożyczki dolarowe w obrutreb pry-i 
watnyeh: 8 proc. poż. 2 r. 1925 (D ił- 
lonowska) 56.00 (w  proc.);  7 proc. 
poz. śląska 48.25 (w  proc.); 4 proc. 
poż. konsolidacyjna 42.50— 42.00.
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Ostra ka lupai. <a ukralAców i p»f»
■ i  •  K O N S E R W A T Y Ś C I  P R O S T U J Ą  Grupie trałkowmkowsk.e

przeciw iHa&ogodnym dla siebie przedstawicielom władzy
„U n J o "  ukraińsk ie  je s t  w  ostat 

n ich  ty godn iach  pełne tem pera  
mentu. D o  w ła d z  u da ją  się czę­
sto d e legac je  ze skargam i,  ża le  
są w y taczan e  r ó w n ie ż  w  pras ie  i 
na l ic znych  w iecach . T re ś c ią  na­
cze lną ow ych  skarg  i ża lów  je s t  
Ło, że s ta ros tow ie  na te ren ie  M a­
łopolski W sch o d n ie j  rzekomo nie 
stosują się do zasad po l i tyk i  nor­
m a l izacy jne j ,  która, zdan iem  u- 
kram ców , w in n a  p o legać  na u łat­
w ian iu  im dz ia ła lnośc i w e  w sze l­
kich dziedzinach .

W  stosunku do s tarostów , k tó­
r z y  nie są zbyt pow o in i  żąda ­
niom ukraińskim, je s t  p ro w ad zo ­
na Dardzo gw a ł to w n a  kam panja . 
Ostatn io np p rzedm io tem  zac ie­
k łych  a taków  ukraińsk ich  stał się 
starosta  w  Zoarażu  R in g ,  na któ 
rego  U k ra iń cy  z ir y t o w a l i  s ię  spo­
wodu o d m o w y  pozw o len ia  na f e ­
styny’ w  kilku w s iach  zbarask ie ­
go  pow ia tu .

S tarosta  R in g  m ia ł  d la zakazu 
res tyn ów  pow ażn e  p rz yc zyn y  W e  
w s i  D ob rom irka  zosta ł  dokonany 
sabotaż, podpa lono m ianow ic ie  
zagrodę  chłopa Berezy ,  Rusina, 
opornego  w obec  ukrainizm u. a 
pod zarzu tem  zbrodn i stanął U- 
kra in iec  Iw an  Szupan. W sze lk ie  
fe s t y n y  są  z r e g u ły  trak tow ane  
przez Ukra ińców ’ , ja k o  środki pro  
pagandy, a je szcze  częśc ie j  służą 
jako  środki r zucan ia  postrachu 
na ludność polską, lub tę  część 
ludności ruskie j,  k tó ra  p ragn ie  
dobrych  z ludnośc ią  po lską  sto­
sunków T ru dn o  w ię c  po świe- 
żym  akcie  zb rodn iczego  sabotażu 
m e c h c i e ć . p o w c ią g n ą ć  ro zo gn io ­
nych tem peram en tów

Zaan ie ir  jed n ak  p rzew ódców  
Uncja, k tó r z y  za w a r l i  znany  kom­
p ro m is  w yb o rczy  z rządem, nowa 
era  te j  p o l i tyk i  n o rm a l iza cy jn e j  
wi nna  dać  ,im n ieogran iczoną  
wo lność  dzia łan ia , U  s ta ros ty  Ru i 
gs z j a w i ł  s ię  ukraiński dz ia łacz 
w  Zbarażu, Iw a n  Kulczy ’ckij,  o- 
s tro p ro tes tu jąc  p rz ec iw  stanow i 
sku w ładz .  B ezpośredn io  zaś po­
tem  w ys ła n o  d e leg ac ję  do w o j e ­
w o d y  ta rnopo lsk iego ,  ze skargą  
na starostę, p rzyc zem  w  te j  skar­
dze, w j  sum ęto  treść  odpow ied z i ,  
Jaką rzekomo, miał on dać w y m ię  
nionemu w y ż e j  Ku lczyck iem u .

Wedle relacji ukraińskiej, 
mja? mianowicie starosta Ring po 
wiedzieć, iż „czeka tylko, żeby 
weszła w  życie ustawia o ochronie 
gi anic, a wtedy poleci wyprowa- 
ctzui Poszczególnych inteligen­
tów na granicę powiatu, rozkaże 
dać ka .uentu po 50 batów I pę- 
ezić jaknajdalej od zbaraskiego 
powiatu M iał też starosta, w e­
dle tei samej relacji ukraińskiej, 
oświadczyć, że „U kraińcy wszy7, 
scy są jednakow że p acyfikacja  
z r. 1930  źle była przeprowadzo­
na, bo trzeba było wtedy 6.000 
ukraińskich inteligentów powie­
sić z Mefrońolitą Szeptyckim na 
czele, a wtedy byłby spokój i po­
rządek". nr 15 8 ).

O prócz  in te rw en c j i  w  w o je ­
w ódz tw ie ,  cała p rasa  ukraińska 
zam ieśc i ła  p rz ec iw  s tarośc ie  zba­

raskiemu g w a ł to w n e  korespon­
dencje ,  opa r te  w idoczn ie  na opo­
w iadan iach  ow ego  adwokata Ku l 
ezyck iego.

Św ieżo w  te j  sp raw ie  jednak  
nastąp ił  zw ro t  A d w o k a t  K u lczyc  
kyj oraz  d ru g i  adw oka t  w  Zbara­
żu, H am el,  zosta l i  a resz towan i.  
P ra sa  ukraińska w y ra z i ła  na j-  
p:'erw przypuszczen ie ,  że pozos ta ­
je  to w  zw iązku  z by tnością K u l ­

c zyck iego  u starosty , le c z  następ-1 K u lc zy ck iego  u jaw n i ła  b ru lion
nio mnamł!) cio r* n T ra o /* j ol/o iiiTmiom" AmiYo oi»fvVnIiin ie  m us ia ła  się co fnąć .  O to  oka ­
za ło  się, że  adw oka t  K u lc zy ck i j  
zam ieśc ił  a r tyku ł w  „N a ro d n e j  
W o l i " ,  p iśm ie  ukra ińskiem, wyt< 
chodzącem  w  Stanach Z jed n oczo ­
nych, w  k tórym  to a r tyku le  przed 
s taw ił  p r z eś lad o w an ia  Ukraiń­
ców  w  P o ls c e  i ape low a ł  o pomoc 
f in a n sow ą  d la  ukra ińskich insty- 
tucyj R ew iz ja  p rzep row adzona  u

w ym ien ion ego  artykułu .
N iew ia d om o ,  czy te os ta tn ie  o- 

kołiczności zah am u ją  atak  p rz e ­
w ó dcó w  U n da  na s tarostę  zbaras­
k iego, w  każdym  ra z ie  wszys tko  
wskazuje , że  kam pan ja  p rz ec iw  
n iedogodn ym  d la  U k ra iń có w  sta­
rostom  nie  ustanie, g d y ż  kam pa­
n ja  ta  j e s t  w ła śn ie  te raz  w  p e ł­
nym rozpędz ie .  W .

L prawa Parylewicznwej
r kJbzyla 2  m a rtw e g o  punktu

W r a z  z w yzd ro w ien iem  p ro w a ­
dzącego  ś ledz tw o  w  sp raw ie  Pa- 
r y le w ic z o w e j  sędz iego  K o ru s iew i  
cza, k tó r y  dla da lszego  p row adzę  
n ia dochodzeń w y je ch a ł  ao K r a ­
kowa, sp raw a  zaczyna  p r z y jm o ­
wać en e rg ic zn ie js z e  tempo.

Jak donoszą z K ra kow a ,  F a ry le  
w ie żo w ą  i F le isch erow ą ,  pozosta­
jące  aotąd  w  w ięz ien iu  ta rnow - 
skieni, odw iez iono  pod eskortą  po 
I icy jną  do w ię z ien ia  św  M icha ła  
w K ra ko w ie ,  gdz ie  osadzone zo­
s ta ły  w  osobnych celach. „C z a s "  
w id z i  w  tem  zapow iedź  „ za sad n i­

czego zw ro tu  w  dochodzeniach, 
k tóre  obecn ie  p row adzone  będą 
en e rg ic zn ie "  i donosi, że  sędzia  
K o ru s iew ic z  „dokon a ł  w c zo ra j  i 
dokona w  c iągu na jb l iż szych  dni 
s zeregu  przesłuchań, k tóre  m ogą  
dop row adz ić  do p ow z ięc ia  decy- 
zyj, p os iaaa jących  og rom n ą  i re ­
w e la cy jn ą  w a g ę  w  ca łe j  spra­
w ie " .

„ I .  K. C.“  poakreśla , że

„Przeniesienie dochodzeń Jo K ra ­
kowa nic jest oczywiście równozna­
czne z przeniesieniem ewentualnej 
rozprawy sądowej również do Kra-

5 RilijoirLR* dla rzemiosła
leży bezczynnie

Bank Gospodars tw a  K r a jo w e g o  
p rzezn aczy ł  na k redy ty  d la r z e ­
m iosła  poważną, jak  na • obecne 
c zasy  sumę 10 m .I jon ow  złotych. 
Stopa p rocen tow a  d la  tych k red y ­
tó w  usta lona zosta ła  na 4 proc 
w  stosunku rocznym.

M in io  to w ię c e j  n iż  po łow a po­
w yżs ze j  sumj le ży  bezczynnie ,.do- 
godny  k red y t  został p rzez  r z e ­
m ieś ln ików  ty lko w  części wyzy ' 
skar.y.

S fe r y  rzem ieś ln icze  tw ie id^ą ,

że ham ulcem  w  rozp row adzen iu  
kredytu  są kom una lne  kasy oszczę 
ćnośc i,  k tóre  żą d a ją  zby t  w y s o ­
kich i s z tyw n y cń  zabezp ieczeń  i 
nie chcą g w a ra n to w a ć  wobec  
B GK. te rm in ow ego  zw ro tu  zac ią ­
gn ię tych  pozyczek.

Sam orząd  r z em ieś ln ic zy  p lanu 
j e  u tw orzen ie  c en tra ln ego  banku 
rzemic sla z oadz ia łam i na p ro ­
w in c j i .  Zadan iem  te j  in s ty tu c j i  
by łoby  m in. ro zp row ad za n ie  k re ­
d y tó w  rzem ieś ln iczych .

kowa. Gdzie odbędzie się proces, za­
decydują władze sądowe.

K O N S E R W A T Y Ś C I  P R O S T U J Ą

K ry ty c zn e  ustosunkowanie  się 
k on se rw a tys tów  do obecnego  rzą 
du, a zw ła s zc za  do j e g o  „n a pra  
w ia c k ie g o "  sk rzyd ła  ( z  w ic ep re  
m jerem  K w ia tk o w sk im  na c ze le ) ,  
zw róc i ło  u w a gę  op in j i ,  w y w o łu ją c  
l ic zne  przedruKi i kom entarze . Je 
szcze w y ra ź n ie j  k ry s ta l izo w a ła  
się op o zy c ja  k on se rw a tys tów  nie 
p rzec iw ko  temu, co j e s t  w  te j  
chw il i ,  a le  p r z e c iw  temu, co może 
nastąpić  i oo s ie  w  różn ych  gru  
pach odozu pnm ajow ego  p r z y g o to ­
w u je ;  p r z e c iw  zasadn icze j  zm ia ­
nie o r je u ta c j i  w  g łó w n y m  sztabie  
sanacy jnym , w  k ierunku ze jśc ia  z 
do tychczasow ego  fro n tu  łeg jon iś -  
ci —  s f e r y  gospodarcze  na nową 
p la t fo rm ę,  raayka in c  - l e w ic o w ą  i 
zw róco n ą  p r z e c iw  t. zw. s fe rom  
pos iada jącym . Tu  le ży  g łów n e

„Takie zapatrywanie na =prawe e- dia kenserwy niebezpieczeństwo 
wentuainego procesu jest dyktowane j pod tym też katem rozpatrywać 
przypuszczeniami, ze ze względu na I , . ‘ u oDozvcłe"
niezmierną doniosłość sprawy przez . ^  . . ‘  ”  . ?
jej niecodzienne tło, jak też i specy > Najwynjcf* n iejszym  tegtf przyku.

Zantówlenla Gla
tylko u producentów

W ład ze  w o jsk o w e  w y d a ły  za ­
rządzen ia , a b y * zam ów ien ia  na 
w sze lk ie  d os taw y  i robo ty  p o w ie ­
rzane by ły  bezpośredn io  p rodu ­
centem  z absolutnem  w y k lu cze ­
niem pośredników'. P o n iew a ż  jes t  
r zeczą  n iem oż l iw ą ,  aby w ład ze  
t ra k tow a ły  z poszczegó lnym i pro 
ducentann, jak  np rzem ieś ln ika ­
mi, aktua lną stała się sprawa o r ­

g a n izo w a n ia  rzem ieś ln ik ów  w 
spó łdzie ln ie .  W  ten sposób p o w ­
s ta łaby  jednos tka  p rawna, k tóra  
m og łaby  występów ac w’ im ien iu 
rzemiosła

P ie rw s z e  takie spó łd z ie ln ie  rze 
m ieś ln icze, u tw orzon e  w’ Łodz i ,  
B rzez in ach  i Kon in ie ,  
się pom yśln ie.

r o z w . ja ją

Rychłe otwarcie
dwu nowych linij kolejowych

Roboty na linji kolejowej Zegrze - 
Tłuszcz - Wyszków, dobiegają koń­
ca. Roboty ziemne są już ukończone, 
tory są ułożone na całej przestrzeni, 
t. j od stacji Tłuszcz do przystanku 
Vv .liszew (około 32 km.), na którym 
nowa linja łączy się z istniejącą linja 
Lcgjnnowo _  Zegrze. Ukończone są 
także i budynki. Obecnie wykonywa

W dniu dzisiejszym
Święte parodffwe Szwajcarii

W  dniu 1 sierpnia Federacja Szwaj­
carska święci rocznicę powstania 
pierwszego związku kantonów szwaj­
carskich, W  roku obecnym przypada 
645-3 rocznica historycznej daty ila 
Szwaicarji, będącej dziś najsta^szem 
państwem świata o ustroju republikań­
skim.

Szwajcaria, zamieszkana p:er\votme 
przez celtyckich Helwetów, po podbo­
jach Rzymian . Alamanow i Franków, 
weszła w  w. XI w obręb cesarstwa 
niemiecko - rzymskiego. W  w. X lll 
władze i-ad Szwajcarią zaczęli spra­
wować Habsburgów. Na ich rządy 
ucisku' .yranji odpowiedzieli mieszkań­
cy trzech sąsiadujących ze sobą kan­
tonów Uri, Szwycu i Unterwaldenu, 
zorganizowaniem ^wieczystego zwizjz- 
ku” ” , mającego na celu zrzucenie jarz­
cie Habsburgów Stało się to dnia 1 
sierpnia 1291 r i dzień 'en uważany 
tesi za początek powstania dzisiejszej 
Ftecferacji Szwajcarskiej.

Woj. Raczkiewicz
w Warszawie

P r z y b y ł  do W arszaw ')  w spra­
wcach s łużbowych w o jew o d a  po 
m orsk i,  p. W ła d y s ła w  Raezk ie  
wi.cz.

Podróżuj samolotem

Trzej mężów e, Sztuufaclier ze 
Szwycu Walter First z Uri i .Ylelchtal 
z Unterwaldenu stanęli na czele tajne­
go związku. Każdy z przywódców 
sprowadził dziesięciu mężów zaufa­
nia i nad jeziorem, przy przesmyku 
Rutli. w miejscu, gdzie schodzi się gra­
nica Szwycu, Uri j Unterwaldenu, zło­
żono uroczystą przysięgę.

Zw.ązek wieczysty róst coraz bar­
dzie, w silę i 1 stycznia 1308 r. Uri 
Szwyc i Unterwa.lden podniosły bunt 
przeciwko tyraąji Austrii, kładąc po­
dwaliny pod samodzielność Szwajca- 
rji. Stopniowo coraz to większe suk­
cesy wojenne przeciągają na stronę 
związku nowe kantony, tak, iż w 
1353 r. Liga liczy już 8 kantonów'. W  
tym to okresie powstaje nazwa „F e­
deracji Szwajcarskie! .

W  r. 1499 Szwajcar ja, un.czależnia 
się ostatecznie od cesarstwa niemie­
ckiego. W r. 1501 przystępują do 
Związku Szwajcarskiego B izylea i 
Szafuza w 1513 t. —  Appenzell, po­
zostałe zaś kantony zawierają z nie­
mi przymierze

Rewulucja francuska zainicjowa.r 
pizeobrazenie się Federacji Szwajcar­
skiej w Zjednoczona Republikę Hel 
wecka (1799), a rządy Napole ma wpro 
wadzaią nowy podział kantonow Kon­
gres Wiedeński z r. 1815 przywraca 
dawny podział i ustrój kantonów «  
liczbie 22, proklamując neutralność 5 
nienaruszalność terytorjum Fede'acji 
Szwajcarskiej W  okres-e wojny świa­
towe] 1914— 1918 Szwajcaria zacho- 
wmla ścisią neutralność i żadne 7 wo­
jujących państw nie naruszyło iei te- 
rytorjum.

się balastowanie torów i urządzenia 
zabezpieczające.

Otwarcie ruchu projektowane jest 
w najbliższym czasie.

Na linji Sierpc — Toruń, za wy­
jątkiem drobnych robót uzupełniają­
cych na większych nasypach, roboty 
ziemne są już ukończone. Budynki są 
na ukończeniu, układanie torów pro­
wadzi się z 2-ch końców.

Linja Sierpc —  Toruń ma 80 km. 
dług. i będzie ona przedłużeniem linji 
Nasielsk —  Sierpc lo Torunia. Linja 
ta stworzy nowe krótsze o 8 km po­
łączenie z Pomorzem linji nrawego 
brzegu Wisty zbiegających się w wę­
źle warszawskim 

Nowa hnja kolejowa przecina kraj o 
wysokiej kulturze rolniczej, ma moż­
ność połączenia tych stron z portami 
Bałtyku co niezawodnie wpłynie do­
datnio na dalszy jego rozwój gospo­
darczy.

ficzne warunki, które przestępstwu 
zwykłemu nadały znamię przestęp­
stwa ciężkiego —  Sąd Na jwyższy 
noże dc przeprowadzenia procesu 
delegować sąd inny."

Równocześnie trw a nadal pole 
mika o ostatnie kon fiskaty praso- 
wTe w  związku z ta sprawą W  „R o ­
botniku* .stw ierdza p. N ied z ia ł­
kowski, Że

. „1* na t. zw. prowincji „przecho­
dziły” ” artykuły nawet bardzo surowe 
zresztą sluszn e surowe; nie byto w 
tych artykułach („Stówa” albo „Pu- 
lonji” ) absolutnie nic. coby można by­
ło podciągnąć pod pojęcie „ujawnienia 
tajemnicy śledztwa'

2) przedruki tych artykułów w pra­
sie stołecznej ulegają konfiskaUe z po­
lecenia p, prok. żeleńskiego;

3) później dopiero następują konfi­
skaty tych pism, które da ne artykuły 
zamieściły —  że tak powiem w oryg - 
nale.”

i d od a je :

„To  nie jest sposób na podnoszeme 
powagi wymiaru sprawiedliwości w 
Polsce, Ludze wszak myślą, zastana- 
wają się i wnioskują, v niosek brzmi: 
Ktuś chce tuszować! To jesł najgor­
sze. Nie wolno pozwolić, by takie 
wnioski krążyły po kraju. Zastanówcie 
się sami i dajcie spokój lekkomj-sinej 
metodzie, która wyrządza sądownic­
twu polskiemu prawaziwą krzywdę, 
znacznie większą, mz zakres afery kra­
kowskiej. Bywają krzywdy niepowe­
towane też znacznie większe, o więk­
szej wadze gatunkowej dla Państwa, 
niz kwestja meopartej na żadnym prze­
pisie prawnym ochrony jednego z pi­
sarzy hi-potecznych stolicy,”

P. Mackiewicz; zaś w  „S łow ie " 
ośw iadcza :

„Nie sądzę, aby konfiskaty gazet za 
poruszanie sprawv Parylewiczowej by-' 
ły posunięciem zgiabnem czy pedago- 
gicznem. Określiłby m to w dwóch zda- 
niach:_

—  Sprawa Parylewiczowej budzi 
powszechny nitpokój.

—  Konfiskaty wytwarzają panikę...
„S łow o " dodaje, że me dotąd

jeszcze nie wiemy7, „ ilu  łapówko­
wych sę-dziów urzęduję w  tem 
państwie i jak ich  m ianow icie są­
dach*', a to niepokoi op in ję.

Dodatkowe 
wynagrodzenia

urzędników państwowych
Ministerstwo Spraw Wewnętrz­

nych, wyjaśniło, za skumulowanemu 
podatkowi specjalnemu oa wynagro- 
azeń podlegają tylko te  dodatkowe 
wynagr Mżenia, wypłacane z fundu­
szów związków samorządowych, któ­
re przyznawane są urzędnikom pań­
stwowym za czynności służbowe zle­
cone im przez władze, a więc nie pod­
legają te dodatkowe wynagrodzenia, 
które wypłacane są albo z tytułu 
wyraźnego przepisu ustawy, albo z 
mocy dobrowolnej umowy, zawartej 
pomiędzy urzędnikiem państwowym 
a związkiem samorządowym.

dem b y ły  po lem ik i  d z ienn ików  
k on se rw a tyw n ych  na tem a t  r o z ­
szerzen ia  r e f o rm y  ro lne j  o ra z  ich  
odm ienne od  res z ty  sanacy jnpgo  

s tanow iska  w  sp ra w ie  W itosa .
A l e  oto w id o c zn ie  w  kulisach 

te w ys tąp ien ia ,  tak  ja sk ra w o  od ­
c ina ją ce  s ię  od taktyk i r es z ty  p ra ­
sy sanacy jne j ,  w y w o ła ł y  reakc ję  
p ew n ego  n ie zadow o len ia  —  z dru 
g ie j  zaś s trony  m oże  i zbladła ak 
tua lność  n iebezp ieczeń s tw a  co do 
zasadn icze j  zmiany’ o r j e n ta c j i  w  
k ie ro w n ic tw ie  obozu p o m a jo w eg o :  
bo „C z a s "  w ys tępu je  obecn ie  z 
„ o d p o w ied z ią  na w r z a w ę "  i s tara  
się w yk la row ać ,  na czem w ła ś c i ­

w ie  p o le g a  stanow isko  obozu za ­

chow aw czego .

Otoź, w ed le  „C za su " ,  po lsk ie  
p o jęc ia  o op o zyc j i  są odm ienne  od 
zachodn io  - europe jsk ich ,  g d y ż  u 
nas ce lem  o p o zy c j i  j e s t  „ p o l i t y c z ­
ny p r z ew ró t " ,  tym czasem  zaś k o r -  
s e rw a  nasza n ie  zam ie rza  bj n a j­
m n ie j „za c zą ć  podkopyw ać  w szy s t  
ko to, co dotychczas  w esp ó ł  z  in ­
nym i budow a ła ."  K ry t y k u je  ona 
poszczegó lnych  m in is trów ,  dąży  
do zm ian y  na ich stanowiskach, 
może naw et  dążyć  do zmiany’  ca 
łego rządu, a ie

zastrzegając sobie te wszystkie pra­
wa, zastrzegamy również, że jeśli 
przyjdzie nam być w  stosunku do rzą­
du w  opozycji, to będziemy opozycją 
w zacnodme. - europejskiem tego stó­
wa znaczeniu. Możemy być przeciwni 
aanemu rządowi, nie możemy dążyć 
do wywrócenia tego wszystkiego, co­
śmy razem i innymi no.i kie 
runkiem Marszałka zbudowali... W ie ­
my, że niejedno, co obecnie istnieje, 
musi uledz zmianie. A le  do żadnej 
burzycielskiej roboty ręki nie przy­
łożymy."

M u s ia ła  być po trzebna  i  „ c e lo ­
w a "  taka d ek la rac ja  i tego  rodza ­
ju  w y ja śn ien ie ,  ż e  kon serw a tyśc i  
w  każdym  ra z ie  w y t r w a ją  w i e r ­
n ie  p r z y  obozie  rządow ym , skoro 
z tak im  nacisk iem  p o d a je  ją 
„C za s " .

J E S Z C Z E  O  W I T O S I E

P o lem izu ją c  z  atakiem a jen c j i  
„ I s k r a "  p rzec iw k o  W 't o s o w i ,  p ro f .  
Strońsk i w  „ P o l o n j i "  p rzypom ina  
zas ług i  W i t o s a  w  roku 1920 i p ’ - 
sze o tak tyce  g ru p y  pu łkow n ikow - 
sk iej.

„Przystaw ih  barki do wrót, które­
mi Witos, wraz z innymi więźniam' 
brzeskimi, mógłby wrócić do kraju, 
zaparli się nogami, a otuchy dodaj i 
sobie wraa; k iem :

—  N ie  wróci, bo obraził prawo!
O to się troszczycie rycerze orawa 

osobliwego nabożeństwa?
A  może nie o to ?

Grupie nułkownikowskiej bardzo 
przypadł do smaku moncpolik wła­
dania w  naństwie, zaludniania wszel­
kich stanowisk objawiającymi sie na 
g le genjuszamr’ z własnych opłotków, 
zwykle na krótko, oraz łaskawego 
narzucania się społeczeństwu na o- 
fiarnych rządców bardzo n prósz*: 
nych.

A le  ta nowa i wcale dsgoana pra 
ca zawodowa po.iitykujących pulko- ; 
ników urwałaby się rycnło, gdyby d 
głosu doszły w  prawidłowy sposób 
rzeczywiste siły społeczno - politycz­
nej, przejawiające się w  stronni­
ctwach przekonaniowych, a nie w 
cudach r.yboiczych, Iud w  jeszcze 
prostszych mianowaniach swoich 
przez swoich dc włodarzenia 'udzem.

Tą  rzeczywistą troskę o zmianę 
bardzo dogodnych warunków bytowa­
nia politycznego bez dopus zczenM 
współzawodnictwa przesłani, się 
szatką < burzenia w  imię obrażonego 
prawa.

I  rzedstawicielem prawa, z  którem 
zadarł Wincenty Witos, był p. Micha­
łowski, minister sprawiedliwoSłę 
Brześcia i Parylewiczowej, a  dzlsia., 
imci pan pisarz hipoteczny, nit przy­
m ie ra ją cy  głodem.

Otóż mówię otwarcie:
—  Wolę zgubić z Witosem, ni i  

znaleźć z Michałowskim."

P O D  K O M E N D Ą

Z okaz j i  O l im p jady  „ I .  K . C* 
podda je  os tre j  k ry ty c e  nasz  „eta­
tyzm  sp o r to w y " ,  p o le g a ją c y  na 
zcen tra l izo w an iu  ca łego  sportu 
pod jed n ą  komendą, z  pognęb ie­
niem swebodnege  r o zw o ju  en erg j i  
s p o łe c z n e j :

„ W  sporcie naszym nanuje system 
etatyzmu. Poznoszono kluby, zatamo­
wano inicjatywę prywatną, ponisz­
czono ośrodk: dyspozycji społeczne, 
w sporcie i  poadano wszystko jedno 
litej komendzie. Gdy krytykuje się te 
stosunki, słyszy się zaś jako odpo­
wiedź, iż etatyzm ogarnął u szystku? 

kraje właśnie w  zakresie wychowania 
fizycznego, przyczem wskazuje się 
przedewszystkiem na Niemcy.

Otóż tkwi v  tem nieporozumienie 
i to poważne. N iemcy istotnie zeiaty- 
zowały swój sport : poddały wszyst­
ko jednolitemu kier .wnictwu, ale eta- 
tyzujmi ramy życia sportowego, po­
zostawiły jednak nietkniete życie klu 
bowe nie zatamowały w  ten spofcub 
rozwoju ene ig j i  społecznej. Wręcz 
prze< wnie pobudziły ją  do szlachet­
nej emulacji, „  kierownictwo pań­
stwowe jest tylko nadbudówką, jest 
mkgdyby sklepieniem, przykrywają- 
cem arenę wolnej g ry  sił, wolnej g r j  
klubów i wzajemnego współzawodni­
ctwa.

Nasz etatyzm sportowy jest prze­
to o w.ale bardziej zbliżony ao wzo­
rów... ze Wschodu, niz z Zachodu.

Przy te j okazji chcemy stwierazic, 
że etatystyczne uregulowanie wszy 
stkiego i  poddanie pod komendę, w y ­
wołuje różne konflikty, których nie 
znało nasze przedwojenne życie spor 
urwę, np. w  Małopolsce. Jeśli popa ­
trzymy na przedwojenny „Sokół", 
stwierdzimy, iż  tam, przy wysoko 
rozwiniętą] dyscyplinie, isimało jed­
nak poczucie demokracji. Działało to 
wychowawczo nietylko w  zakresie f i ­
zycznym, ale także w  zakresie spo­
łecznym, Dziś stosunki pod tym 
względem zmieniły się na niekorzyść.

Sumując wszy stkie te zastrzeżeni;, 
chcemy stwierazic, że w  naszem ży ­
ciu sportewem i w  zakresie naszego 
przysposobienia istnieją rozmaite 
niedociągnięcia, które napewno me 
działają d odatnio na ogólne „morale" 
naszej młodzieży sportowej, naszych 
zawodnikó'.’ , drużyn reprezentacyj­
nych itd. itd.“

W  sporc ie  —  ja k  w  ca^m  na­
szem życiu. Jeśli s ię  r a z  pos taw i 

zasadę „w s zy s tk o  pod  strychu- 
lec to  n ieu ch ronn ie  p o c ią g a  ona 
za  sobą w s zy s tk ie  te  u jem ne  kon­
sekw enc je ,  ja k ie  s ię  w ią ż ą  na 
każdem polu  z  m etodą  -op ie ran ia  
w szys tk iego  l i  ty lk o  na ro zk az ie  i  
n ieu zn aw a n ia  n ic ze go  poza nim. 
Jeś l i  całe spo łeczeń s tw o  tak  g łoś ­
no w o ła  o „ zm ia n y " ,  to  n ie  dla­
czego  innego ,  ty lk o  z  te g o  p o w o ­
du, że  w  a tm os fe rz e  obecne j  na­
ród n ie  m a tak sw obodn ych  i  p e ł ­
nych  w a ru n k ó w  ro zw o ju ,  ja k ie b v  
m ieć  m usiał, b y  skuteczn ie  rywa­
l i z o w a ć  z  innym i.

DLA W YPO B Y NASZYCH P. T. PRENUMERATORÓW podajemy poniżej przekaz rozrachunkowy, który prniimy wyciąć, wyraźnie w y­
pisać imię, nazwisko, dokładny adres i sumę. oraz wpłacić w  najbliższym urzędzie pocztowym

Na zł. pp
Imię. nazwisko i adres wpłaca ;ącego:

Nr. rozrachunku: 2

>•- ..A'

PRZEKAZ ROZRACHUNKOWY

Na zł.
złote słowami:

Odbiorca:

A B C  NOWINY CODZIENI E
ADMINISTRACJA 

Pocz ta :  W arszaw a  1, ul. A le je  J e ro zo l im sk ie  121

DOWÓD NADESŁANIA 
przekazu  r o z ra ch u n k o w eg o

,

Na zł.

Nr. rozrachunku: 2

/

Nr. wpłaty

(podpi* przyjmujące jo)

Odbiorca:

ABC NOWINY CODZIENNE
ADMINISTRACJA 

Warszawa, ul. Aleje Jerozolimskie 12 1

Nr, rozrachunku: 2

Nr. wpłaty   y '

(podpis przyjmującej o)
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3 £ A m %
T E A T R  N A R O D G W  : Dziś i ju­

tro „W ie lka  miłość" Molnara -  0- 
łterwą.

TEATR  POLSKI: Dziś i jutro
„Dziewczęta 1 onl“  Bus - Feken go, 
w  reżyserji K. ęorowskiegn z Pias­
kowską, Żabczyńską, ż e 1 ską, Wę­
grzynem, Kondratem, Woskowskim, 
Brodniewiczem i Łuszczewskim.

T E a T k  N O W Y :  Nieczynny.
T E A T R  M A Ł Y :  N Uczynni.
TEATB L E T N I  Dziś i jutro „Fo  

dwhjna 'buchalteria" i reżyserji W ar 
neckiego z Dymszą, Orw.dem, Bru- 
chwirzówną i Grosuówną w  rolach 
głównych

T E aT R  KAM ERALNY: Nieczynny.
T E  4TR M A L I C K I E J ; Dziś i ju­

tro Shaw‘a „Pro f i nja Dani W arren". 
W  próbach komedja rumuńska p. t. 
„Zamieszaj".

WIELK-a. O P E R E T K A  (Ka ,  ow » 
18 ):  Dziś 1 Jutro ,,Gejsza" pocz. 8.15 
wieczór. Wkrótce premjera „Trzech 
w a lcy "  O. Straussa.

DZIEDZINIEC KOŚCIOŁA ŚW  
K R Z Y Ż A  — codziennie r, godz. 7.30 
w iecz „Syn mam trawny”  jpowieść 
b :blijna w 5 aktach.

C Y k GIa R  W A R S Z A W S K I :  Dziś i 
codziennie rewja p t. „Frontem do 
radości" z Oraonką, Symem, tKru- 
kowSKlm i Lawińskim na czele (7.30 
i 9.45).

L ID O  Szopena 3. Codz. rewja.

W Y Ś C I G I  K O N N E  w  C O D Z I
NA TORZE W RUDZIE PABJANiCKIEJ

S O B O T A  —  N I E D Z I E L A  1, 2, 8, 9. 15 i  16 o ie ip n ia -  P o c z ą t e k  o  g o d z i n i e  3  y y  

U W A G A :  B e z p ł a t n e  b i l e t y  w e j ś c i a  w y ś c i g ó w  k o n n y c h  w  W a r s z a w i e  w a ż n e  r ó w n i e ż  w  Ł o d z i

Romantyczna Kradzież
n a  S a s k i e f  K ę p i e

W iosną w ydarzyła się na Sa- 
SKiej Kępie przygoda, naw iązują­
ca ao rom antycznych tradycyj tej 
popularnej dzielnicy miasta.

W  mieszkaniu wysokiego urzęd- 
niica E d w araa M agitlskiego zawe­
zwana głośnemi okrzyKami poli­
cja znalazła skrępowaną kocem i 
sznuram gospodynię p. M agiel- 
ak/ego, 46-letnią Helenę Mikołaj- 
kównę N iew iasta po uwolnieniu 
jej z opresji zeznała, że tego w y­
bryku dopuścił się aaw ny jej zna­
jomy Stefan Kwiatkowski wespół 
z jakim ś v przyjacielem , którego 
nazywał Am erykaninem ".

Przyszli oni wieczorem do go­
spodyni i w  trakcie fćżfflowy obez 
władnili ją  i związali, poczem 
splądrowali mieszkanie, z które­
go ukradli kilka garniturów  i kil­
kanaście złorych, a pozatem kilka 
drobiazgów małej wartości.

Rom antyczny podkład tej hi- 
storji wyszedł najaw  dopiero w  
toku dochodzenia policyjnego, któ 
re ujawniło, że M ikołajówna w
1.922 r. poznała 16-letniego w ów ­
czas Kwiatkowskiego i zaopieko­
wała się nim „z dobroci serca". 

 

Polscy radiosłuchacze
na XI Olimpiadzie

Od dwóch dni ekspedycjo Polskie­
go  Radja bawi już w  Berlinie. Jak 
wiadomo w  ekspedycji tej Uorą u- 
dział wybitni fachowcy, którzy od 
dawna są znani słuchaczom z a.’ d ; -  
cyj sportowych, a  więc red. Wojciech 
Trojanowski. Ludo. lir  Nieciecki Ia»- 
dumir Budzyński, Wtadystai P ry  tyś, 
oraz red. Stanisław Olkusznik —  kie­
rownik ekipy r°djowej.

Audycje z Berlina opracowane bę­
dą w  ten sposób, aby nietylko' spor­
towcy, ale i szerszy ogół społeczeń­
stwa polskiego mógł przeżywać ie 
emocjonujące wrażenia, jakiemi będą 
zwycięstwa najlepszych sporti wców 
świata, a między nimi zwycięstwa 
Polakow.

W  transmisjach Polskiego Radja 
będą mogli dzielić radiosłuchacze 
wszystkie radości i smutki (oby tych 
ostatnich było jaknajmniej) naszych 
repreze' rantów.

.Polsk;e Radjo na berlińską olim- 
pjadę przeznaczyło maximum czasu 
w swym. programie a mianowicie 11 
godzin. Jest to rekord! Jest to do ­
wód właściwego zrozumienia tak 
aktualnego dziś zagadnienia wycho­
wania f izycznego i sportu, co nie­
wątpliwie zn_jdzie zrozumienie wśród 
słuchaczy.

P R O G R A M  a u d y c y j  
O L IM P IJ S K IC H  

Sobota, dn. 1. V I I I  godz. 17 00 —  
Transimsja uroczystości otwarcia X I  
Olimpjady w  Berlinie 

22.05 —  „uucro startujemy ‘ —  
krótkie wywi idy z kierownikami po­
szczególnych ekip, informacje o sta­
nie zdrowia, formy, poczuciu zawod­
ników, o przygodach przedstarto- 
wych, program startów na najbliższe 
dnie oraz wiadomość1 olimpijskie. 
22.25 —  Wiadomości olimpijskie.

Niedziela, dn, 2. V I I I ,  godz. 17.30 
Transmisja z X I  Olimpjady w  Ban i­
nie —  bieg nr 10 OOP mtr. z odziałem 
Józefa Noji.  21.00 Słuchowisko Jana 
Parandow ikiego p. t. „Galazk;. Oliw­
na". 22.00 Transm. ze stsrtu Kuchar­
skiego na 800 rutr. (przedbieg), star­
tu skoku wzw yz z udziałem P i iwczy- 
ka i Hoffmana, oraz wiad. olimp'i 
skie z Bmlina. 22.30 Wiad. sport.

Poniedziałek, dn. 3. V I I I .  g. 22.00 
Transmis ja ( z  p łyt )  przedbiegu na 
100 m., gdzie startuje Walasiewiczów 
na —  międzybiegu Kucharskiego na 
800 mtr. oraz. ewentualnych stanów

Chłopak n:e pracował, będąc cał­
kowicie na utrzym aniu leciwej 
Przyjaciółki, która dbała, aby mu 
niczego nie brakowało. To go za­
pewne zdemoralizowało."

Stosunki między tą dziwną pa 
rą były naogół aobre, aż do o stat­
niej zimy, kiedy Kwiatkowski po­
znał młodą i przystojną fordan- 
serkę*-Janin ę Sap'ezankę, dia któ­
rej począł się najw yraźniej za­
niedbywać w przykładnie dotych­
czas spełnianych obowiązkach 
względem opiekunki - przyjaciół­
ki. W  świetle tych dochodzeń 
przypuszczano, że może M ikołaj- 
kówńa przez zemstę oskarżyła 
Kwiatkowskiego o napad rabunko 
wy. W  ważdym razie aż do wczo­
rajszej rozprawy sądowej sprawa  
była wielce niejasna.

Kwiatkowski, odpowiadający z

więzienia, nie przyznawał się do 
winy i twierdził, że cały  napad 
w ym yśliła z zemsty za zdiadę le­
ciw a opiekunka. M ikołajkówna na 
tomiast w ersji tej stanowczo za­
przeczyła, podtrzym ując pierwot­
ne zeznania w  śledztwie.

W yrok Sądu Okręgowego odarł 
całą sprawę z romantycznego za­
barwienia, stwierdził bowiem, że 
w .świetle przewodu sądowego da 
się Kwiatkowskiem u dowieść je­
dynie kradzieży garniturów i 22  
zł, za co skazano go na rok wię­
zienia, z zawieszeniem praw oby­
watelskich na trzy lata

Tajem niczy przyjaciel jego  
„A m erykanin", którego nazwisko 
policja w staw iła jako Józefa J a ­
kubowskiego, ulotnił się po owym  
napadzie i do dziś dnia nie udało 
sie go odnaleźć

31 A  7) }  O
Sobota, dn. 1 s ie rpn ia

Wsti^we sygnały świetlne
na skrzyżowaniach ulic

naszych zapaśników. 22.20 Wiad. o- 
lirrmijskie. 22.30 Wiad sport

Wtorek, dn. 4. V I I I .  godz. 1" 45 — 
Transm z X I  Olimpjady w Berlinie
—  bi ;g  na 10U m. f finał) z udziałem 
St. Walasiewiczówny, oraz rzut dy ■ 
skiem (f ina ł )  J. Waisówny 17.40 
Transm. z X I  Olimpjady w Berlinie
—  bieg na 800 mtr. ( f ina ł)  z udzia­
łem Kucharskiego. 22.00 Transm. i 
wiad. 7. X I  Olimniady w  Berlinie. W  
dmu tym przewidziane są ewentual­
ne transm. z zapaśnictwa, oraz z 
przedbiegu na bOOO mtr. z udziałem 
Noji. 22 30 Wiad sport.

środa, dn. 5. YLŁf. godz. 18. f0-
19.10 1 ransm. meczą piłkarskiego Pol 
ska— Węgry . 22.00 Transm i wiad z 
X I  Olimpjady. Tegoż dnia mogą na­
stąpić również starty polskich żegla­
rzy. Ponieważ tego dnia odbywa sie 
marsz na 50 kim. w  którym bierz0 u- 
dział B iergowoj — finał tej konku­
rencji zostanie transmitowany. W  
wypadku, gdyby któr;, z rfaszych 
tyczkarzy wszedł do finału —  praw­
dopodobnie 1 ransmitowan zostanie 
finał tej konkurencji. 22.30 W iad 
eport.

Czwartek, dn. u. V I I I .  god ’ 18.10 
Transm. z X I  Olimpjady w  Berlinie
—  rzuty oszczepem z udziałom Lo- 
kajskiego i Turczyka 22.00 W  ad. z 
X I  Olimpjady w  Berlinie, oraz felje- 
ton red. K. Muszałówny p t. „Po la ­
cy w olimpijskim konkursie sztuki". 
Pozatem będą nad me trasm. (pł.).  z 
trójskoku z udziałem Luckhausa i 
Hofmana, r^-mdhi =>gu na 400 mtr. z 
udziałem Biniakowskiego, oraz z 
ewentualnych startów naszych zapaś­
ników, strzelców, piłkarzy, żeglarzy i 
koszykarzy. 22.30 Wiad. spert

Piątek, dn 7. V I I I  Kod„. 22.00 
Transm. i .wiad. z X I  Olimpjady w 
Berlinie. Transm. z płvt obejmą: szer 
mierzy, strzelców, finał biegu na 5000 
mtr. z udziałem N o j i  i dziesięciobój 
z udziałem Pławezyka. Tego samego 
dnia zoet&ną nadane wywiady z k ie ­
rownikami ekip wioślarskiej, koszy­
kówki i szermierczej. 22.20 Wiad. 
olimp. 22.30 Wiad. sport.

Sobota, dn. 8. V I I I .  godz 22.00 
Transm. z płyt tego dnia < bejmą: 
szermierkę, strzelanie, dziesięciobój, 
bieg sztafetowy 4 x  400 m. P rzew i­
duje się również start naszego kaja­
ka. 22.20 Wmd. olimp. 22.30 Wiad. 
Sbort. >

Niedawno zmieniona sygnaliza  
cja  uliczna z dźwiękowej na 
świetlną w  trzecn punktacn a 1. 
Jerozol.m skiej, wywołuje już na­
rzekania. Lam p umieszczonych 
przy chodniku na jezdni na słu­
pach nie widzą bowiem dobrze 
kierowcy. Sygn alizacja  nie jest 
dość wyraźna, w dodatku gdy pro 
mienie słoneczne w padają na re­
flektory lamp, św iatła ich me wi 
dać wcale.

Pozatem gwiatło to jest prawie 
n :ewidoezne dla przechodniów. 
Sj gnały winny w isieć pośrodku 
jezdni, oświetlone z czterech 
stron światłem elektrycznem. 
Dzięki wklęśnięciom światło to

bj łoby widoczne również w  
dzień.

Urządzenie takie jest rówiDeż 
dogodne dla przechodniów, gdyż 
widząc naprz., że światło jest zam 
knięte z jednej strony, mogą prze 
chodzić nawprost bez obawy prze 
jechania i odwrotnie.

Sygn alizacją nie powinni poza­
tem kierować funkcjonarjusze P. 
P. ze szpetnych zresztą budek, 
lecz winna ona być automatycz­
na. Urządzenia takie z powadze­
niem funkcjonują we wszystkich  
większych m iastach zagianicą W  
sprawie tej ma być podjęta inter 
w encja u m iarodajnych władz.

6.30 „K iedy  ranne..." 6.33 Gimna­
styka. 6.50 Tańce stylizowane (pł.).
7.20 Dzień. por. 7.30 Progr. na dzi­
siaj. 7.40 D. c. audycji p. t. „Tańce 
stylizowane" (pł.).

11.57 Sygnał czasu i hejnał z K ra ­
kowa, 12.03 „Przeg ląd prasy roln." 
—  inż. I. Niewodniczańska ( z  Wil­
na) . 12.13 Dzień, połudn. 12.23 Konc. 
Ork. T. Seradyńsku go (z e  Lwowa).

11.30 Muzyka lekka (p ł.) .  15.3b 
Wied. gosp. 15.T5 „B im  i l a m  w  o- 
pałach —  aud. W  Budzyńskiego 
dla dzieci ml. (ze  L r o w a ) .  16.00 Re­
cital fortepianowy M  Chasim (z  Ło ­
dzi) 16.30 Recital śpiewaczy M . Per  
kowicza. P rzy  fortep. Wi Walenty­
nowicz. 16.45 „ Złoto Bałtyku" —  od­
czyt —  wygł. Dr, K. Maśiankiewicz 
(z  Krakowa),  ±7.00 „Otwarc.e X I  
łgrz; rk Olimpijskich w Berlinie" i z  
Berima). '8.00 „Nasz program".
18.10 „życ ie  Kult. stolicy". 1815 
Konc. reki. ±8.50 Pogad. Yktuama.
13.00 „N a  swojską nutę". W yk.:  Ka- 
pelf Ludowa P. Dzierżanowskiego, 
M. Mokrzycka (sopran), M Janow­
ski (tenor) i A. Romanowski (cym ­
bały. 20 15 Aud. dlr Polaków za g ra ­
nicą ; „W ieczór  wśród górali"  suita 
T  Sygietyńskiego —  Gawędy góral­
skie —  wypowie A  Zachcmski 20 45 
Dzień, wiecz. 20 55 Pogad. aktualna.
21.00 Recital skrzypcowy Sz. Belina, 
akomp. Ig. Rosenbaum Vivaldi-Da7 - 
Jelot: Concerto en r§, A . Coreili : La  
Folia, P . Kreisler: Liebeslita, M. 
Rave l:  Habanera, Sarasate: Romans 
andaluzyjski. 21.3C ,,5wis+awka" —  
groteska radjowa L . Scnmiata tł z 
francuskmgo St. Elmir. 22.05 „Jutro 
startujemy" —  migawki i wiadomo­
ści olimpijskie. 22.25 Wiad. sport.
22.35 Mu* lekka w  wyk. Małej Ork. 
P. R. 23.30 Muzyka taneczna (pł.).

Niedziela, dnia 2 sierpnia
S-00 Sygnał rzasr i pieśń „ P o d . 

Twoją  obronę". 8.03 Aud. dl wsi. 8-45 
Dzień. por. 8-55 Progr. na dzisiaj. Q.o0 
Muzyka (pl.) 10-00 UROCZYSTOŚĆ 
W RECZEN iA  S Z T A N D A R U  WOJ­
SKO PO LSK IEM U  P R ZF Z  P O I O- 
N jĘ  A M E R Y K A Ń S K A .  M S Z f  SW. 
O D PR AW I BISKUP P O L O W Y  W  P. 
KS. DR JOZEF G A W L IN A  (z Po- 
znania) il-OO „Shakespear w muzy­
ce". 11.45 Przegl. plastyczny. 11.57 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa.
12.03 Poranek muz. w  wyk Ork. 
Symf. pod dyr W  Buchwalda (z Po­
znania). W  przerwie poranku z Po 
znania około godz. I3 - l « :  „Piłsudski
nad Rubikonem" —  fragment z książ­
ki Jułjusza Kaden - Band.owskego 
p t. „Rubikon". 14 30 „Au  1. 2U w « " .
]5.00 Konc. reki. 15.3Ó Lekkie pio­
senki i orkiestra Feruzzi (pł.). 16.30
Reportaż z życia. 7 00 Koncert so­
listów. Wyk.; T. Lifan (wiolonczela), 
E Maj (śpiew). Przy fortep. Ign. Ro­
senbaum. 17.30 T k A in S M Is jA  z X I 
O L IM P  JA CTr' W  BERLINIE —  o łE u  
N A  10-00, METRÓW  Z  U D Z Ia Ł E M  
NOJI. ls.u= „Podwieczorek przy mi­
krofonie". Koncert z ogródka hoteiu 
„Bristol". 19.55 Recital skrzypcowy 
St. Frenkla. Akomp Ign Rosenoaum. 
20-25 „Poezja  legjonowa * — _ kwa­
drans poetycKi v  opr. J. W  iśniew- 
skiego (z Katowic).  20.40 Przeg!.
polit.   red. \V1. Besterman. 90-50
Dzień, wiecz 21-00 PO W SZEC H NY 
T E A T R  W Y O B R A Ź N I:  PREM JERA 
ÓLUCHOW iSK a  JANA P A R A N -  
D OW SKiEGO P. „G A Ł J lZ K A  
O L I W N A "  (O l U.i PJA D a  S I ARO- 
G RECKA).  21-45 Marce) Mule tsayo  
fon) (pl.) 22-00 Transmisje i wiado­
mości z X I  Oiimpjaay w  Berlinif. 
22 30 Wiad. sport. 22.35 1- SY&ieryń- 
ski. Pieśni i tańce góraisKie tpl-).
23-00 Muz. tan. (ni.).

jc j. a a
„N a  fail wspomnień IA T L A N T IC :  „Noce egipskie". t M ETRO :

A M O R :  „Madame Eutter f ly "  i ret, ia.
Pruci z kryzysem". I M E W A 1 „Miłość dla początkują-

ARCON: .Madame Butterfy” ”  i cych" i „ ó ;  pieniądze-.
Precz z kryzysem’"  | M IN E R W A :  „S. aipńcy" (z życia

ADRIA: Armja F.wy”  leerj. £ oLńdeh). „Malibo".
AS: Shirtey Tempie jako żywy za M L C H A :  „W yp raw y  Krzyżowe**

i „M łody las"

SrsFite w p!r^srniacli
w dzielnicy żydowskiej

Nocy ubiegłej Mieiska Służba 
Zdrowta przeprowaaziła zbiorową 
lustrację piekarń, położonych w 
północnej dzielnicy m iasta. W  
akcji tej wzięli udział lekarze 1 
kontrolerzy sanitarni przy współ­
udziale policji, poddając oględzi 
nom 67 piekarń chlebowych i cu­
kierniczych.

W  wyniku lustracji za brudy i 
robactwo zakwalifikowano do 0- 
pieczętowania następujące pie­
karnie Szwarckopfa Szlam y przy 
ul. Now-iniarskiej 16, Tugentm a- 
na Moszka przy ul. Dzielnej 80;

W arczaka Ja n a  —  Leszno 1 8 ;  
Blajm ana Dawida —  Gęsia 1 9 ;  
Nochwina Arona —  P aw ia  3 7 ;  
Kwgenwetter C-haima P aw ia 74  

Pozatem wykryto potajemną 
piekarnię w mieazkaniu prywat- 
nem A Jczera  Moszka przy ul. 
Świętojerskiej 7/9. Pieczywo w y ­
twarzane było w sypialń., wypiek  
odbywał się w tymże mieszkaniu 
\v specjalnie urządzonych dwu 
piecach. Pieczywo w ytw arzane w  
warunkach w ysoce niehigjenicz- 
nych skażono, a w łaściciela pocią 

I gnięto do odDOwiedzialności są- 
J d.owej.

G lw a ra s  grartłiii
na Woli

W  dniu 3 sierpnia otwarty bę- 
dz.e i oddany do użytku publicz­
nego park na Woli (przy zbiegu 
ul. W olskiej f E lek cyjn ej). Prace  
przy zakładaniu parku rozpoczę­
to w czerwcu 1934 r. Park będzi, 
zajmował powierzchnię 6 ha. W y 
kończono całkowicie i będzie od­
danych do użytku publicznego 4 
ha,

W  celu zniwelowania terenu 
przewieziono około 20.U00 m. 
sześć, ziemi. N a budowę dróg i

placów zużyto: 1.S00 m sześć Ie 
szu, 700 m. sześć, gruzu ceglane 
go i 70U m. sześć, miału. Na  
kwietnikach wysadzono około
50.000 sztuk różnych kwiatów let 
nich. Drzew i krzewów liścia­
stych posadzono 6.000, świerków  
i innych iglastych 280. Powierz­
chnia placu przeznaczonego na 
zabawy ludowe wynosi 5.500 m. 
kw. Place zabawowe dla dzieci 
zajm ują 3.300 m, kw ,

staw.
A P O L L O :  „Loazle w  tunelu" i

„W  Wiedeńskiej Kawiarence".
A N T I N E A :  „Jestem zbiegiem i

„M iłość Maturzystki".
B A Ł T Y K :  „Film plastyczny” .
BlS; „Grzech" i „Poied/nek ze 

śmiercią".
COLÓSSEUM  (m a łe ) : 4 i pół Mu­

szkieterów".
C AP ITO L : .Mały Marynarz"
CARIN O- „Kaprys  markizy Pom- 

pad i r “ . _
„Z a  chwilę szczęścia"

N O W A  T O M B O LA i „Nasze sło­
neczko" i „Złodziej serc".

'OKO PRASKIE- „Jasnowidz* i 
„Czar wiedeńskiego walca”

PAN : Mecz bokserski Schmeliiig
— Luuis''

I K7NO P A R  ś-GO A N D R Z E J A :
„N ie  m>ata baba kłopotu" i dodatki.

I P O PU LA R N Y  „Tajemnica Dra 
Chaudlera”  i rewja.

PETIT TK IANU N : „Ostatnia sere­
nada"’ i .WszyMko żart’'**

CORSO: „Z a  chwilę szczęścia" i i  PRAGA. „Zaczęło się od pncaiuo-
rewja. ku”  i „Rezerwista".

C Z A R Y :  „Indyjscy piecltury" i R AJ : „N ie  miała haba kłopotu** 1
„Pieśń zdobywa św iat" I „Niedzielne hrawerje"

E l.it E: „Dla ueble tańczę” i „Dom RENA Kapitan Koi kcran” "  i „Czy
Nr. 56”  1 Lucyna to dziewczyna” 1

EU RO PA: „sobowtór królewsKi". k 'A l  .rO: „Ręce na siole"
F A M A :  „T yg rys  Pacyfiku" i „N ie-  R O X Y :  „Melodje Wielkiego nsi*

bezpieczny kochanek". sta”.
P IL H A R M O N J A :  „Syn marnotra R O M A : „Złoto",

wny” . SFINKS: „Czarownica” 1 i fewja.
F L O R I D A : „Cham" i „Pojeaynek SOKÓŁ: „Kocha! tylko mnie" !

ze śmiercią". 1 „Reklama czyni cuda"
Fi )R tM : '  „Srebrne ostrogi”  i „Trans SORENTG „Człowiek wilk" i

atlantic” . ' „P ieśń  r o c v “ .
HELIOS: „ W  poszukiwaniu miło j STYLO W Y : „Woaoły Dotijuan".

ści” 1 Zdltdwie wczoraj'”  Ś W IA T :  „W ie lk ie  wydaizenie" i
HOLLoTWODD: ,Rotmistrz V, „Złodziej serc*

W orffe i.  i Ś W IA TO W ID : „Zapomniane tw rze”
K O M FTA : ,,Ta albo żadna”. ' Ś W IA T :  „Szanghai"  i „Arcy loka j"
MAJE 3TIC : „N ie  oddar. dziecka" TO N : . Peter Ibbetson ’ ” .
M A S K A :  „ q u o  Yad iv ‘ i 3uster UCIECHA: .Epizod"’

Keaton. 1 UNJA: ,Mat> pułkownik” I „Cno
MIEJSKIE: „Bengali”
M ARS: „Melodje Wielkiego Mia­

sta".

w.eF 'dwóch światów” ” .
Y A R IL T Ł  ■ „Szczęście na ulicy" i 

„Dzień wielkiej przygody".

mam

Z  m ia s ta
C ZTERY  Z A B A W Y  P U B L IC Z N E  
W  niedziele. 2 b. m. w  godz. od 17 

do 20 odbędą się cztery zabawy pu­
bliczne: na Kole, na Ochocie, na Gro­
chówie i na Czerniakowie. Dla u- 
czestników zabaw przygotowane wie­
le niespodzianek. Zabawy na Kole i 
na Ochocie udbędą sie pod hasłem 
„Gór 4. Śląsk", na Grochówie zaś i 
Czerniakowie pod hasłem „Prosimy 
do walczyka". Dla dzieci zorganizo 
wane będą specjalne gry i zabawy z 
nagrodami. Wejście i udział w zaba­
wach bezpłatne.

W YS 1’a W A  D R ZE W O R Y TÓ W  
W Ł O S K IC H  

Wystawa barwnych drzeworytów 
włoskich a chiaroscurc w  Muzeum 
Narodowcu. (A l .  3-go Maja 18), o- 
twarta bedzie jeszcze tylko do nie­
dzieli dn. 2 sierpnia włącznie.

O )ÓZ W  L ID Z B A R K U  
W  dniu jutrzejszym o godz, 9.40 

Z Dworca Gdańskiego wyrusza na o- 
bóz letnf do Lidzbarku na Pomorze 
grupa pracowników Zarządu M ie j­
skiego, składająca sie z 200 Osób.

L E T N IE  S Z C Z E P IE N IA  
W  bieżącym tygodniu zakończona 

zostanie letnia akcja szczepień przej 
ciw ospie i błonicy Dotychczas w  o- 
kresie od maja do lipca w miejskich 
ośrodkach zdrowia : opieki zaszcze­
piono przeciw ospie 82.758 dzieci, 
przeciw błonicy 28.650, przyczem z 
tych ostatnic.i 70,2 proc. dwukrotni", 
a 29,8 proc. jednorazowo, Dla osób, 
które z uzasadnionych pov/odów n >  
mogły się stawić do szczepienia u- 
stali się dodatkowe terminy we wrześ 
ńiu r. b.

1 500 E K 8M IS Y J  
WSUuD S T R A G A N IA R Z '”  

Inspekcja handlowa przystąpiła do 
realizowania zapadłych wyroków są­
dowych na właścicieli straganów i 
sklepów, mieszczących się w halrch 
miejskich. Inspekcja bandlowr jest 
w posiadania 1.500 prawomocnych wy 
roków eksmisyjnych.

ZAJRCIE  I R O S Z U R Y  
Starosta grodzki w Krakowie zrjął

brcczurę dr. Bolesława Drobner«, p. 
t. „Co widziałem w Rosji Sowie­
ckiej" , wydaną nakładem Stanisława 
Cekiery, drukowaną w drukartii „R6- 
naissance" w  Krakowie.

R E G U L A C J A  R U C H U
N A  UL. P U Ł A W S K IE J

Ul. Puławska na Mokotowie * >st 
obecnie bardzo przeciążana. W  z wiąz 
ku z tem Stawu Przyjació, Mokotowa 
wystąpi do zarządu miejskiej: j  Z 
wnioskiem o stworzenie ulicy równo­
ległej do tih Puławskiej, kt iraby od­
ciążyła ul. Puławska, ł na którą moż- 
naby skierować ruch konny, pozosta­
wiając ul. Puławską wyłącznie do a- 
żytki' samochodów.

G M AC H  A M B A S A D Y  
F R A N C U S K IE J  

Część biurowa gmachu ambasady 
francuskiej przy ul. Fr izcatti jest 
już użytkowana. Pozostają do wykoń 
czenia tylko wewnętrzne roboty w  
części reprezentacyjne; gmachu, któ­
re będą ukończone w  ciągu lata r. b.

; '  n i u i M B m — — i iOgłoszenia drobne
ME3LE130 Zt ■ prześliczna
sypialnia, stołowy, gaDinet ski um­
niejszy 50. Nowy-świat 30, róg Pie- 
rackiego.

U m a r l i

Ś. p. Zofia Laskowska, ^artystyk* 
malarka, lat 42 w  Warszawce, ś p. 
Alma Helbich, urzędniczka, ś. p. Sta­
nisława z Wilczewskich Jaroszewska 
w Warszawie, ś. p WtadyU w Małec­
ki, magiste- praw. lat 30 w  Warszawie, 
ś, p. Bolid"n Popławski, obywatei 
ziemski, lat 72 w  Warszawie, 4. p. 
Franciszka, Barbera z P.etrDew tc.ów 
Szczygielska, lat 65 w  Józefowie k/G- 
twccka.
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ABC SPgrtowg
Nasi olimpirwy n m ą iyli

w  spotkeniu tkoszykarzam i z Pem
B er l in ,  31 l ip ca

Nasi za w od n ic y  zagosp od a ro ­
wali się  ju ż  na dobre  w w ioscę  
o l im p ijsk ie j .

P IE R W S Z E  Z W Y C I Ę S T W O

Czwartek wszyscy zaw od n icy  
tv/zyska.-' na t r e n in g  Idz ie  zupeł­
n ie  n ieźle. C hm ie lew sk iem u  zd ję ­
to ju ż  bandaż z ręk i N a s i  k oszy ­
karze  rozegrali treningowe spot­
kanie z egzotyczną reprezentacją 
Peru . Wygraliśmy 3a . l7 .  P i e r w ­
sze zwycięstwo, Dobra  wróżba .  
O b y  za tem zw y c ię s tw em  posz ły  
dalsze.

P o zn a ń c zy cy  u w aża ją ,  że 7-go 
s ie rpn ia  w y g r a j ą  sw o je  p ie rw sze  
„ p r a w d z iw e "  spotkan ie  z koszy ­
karzam i W łoch . M a rzą  n a w e t  o 
f in a le  Grunt, i e  są dobre j m yśli.  
T o  w ie le  pom aga.

N a o g ó ł  w szy scy  za w od n ic y  pa l­
ety są w  św ie tnych  humorach , 
dobrze  s ię c zu ją  w  m ięd zyn a to -  
dow em  to w a r zys tw ie ,  zn a jd u ją  
sw y ch  a aw n ych  zn a iom ych  z b ież 
ni, ob s e rw u ją  p i ln ie  t ren in g i  
sw ych  konkuren tów  i z a w ie r a ją  
nowe, l ic zne  zna jom ośc i.

„ D Z I E W C Z Y N A  Z 54 R E K O R  
D A M I "

W ;  zystk ie  d z ienn ik i ber l ińsk ie  
Om aw ia ją  szeroko p r z y ja z d  p o l ­
sk ie j  ek ipy  o l im p i jsk ie j .  R ozpa ­

t r y w a n e  sa szanse w y o i t  m e j szych 
naszych  zaw odn ików . O c zy w iśc ie  
n a jw ię c e j  m ie js ca  p o św ię ca ją  pis 
ma W a la p iew ic zó w n ie ,  n a zy w a ją c  
ją  „D z ie w c z y n ą  z 54 r ek o rd am i" .  
O g ó ln ie  pan u je  p rzekonan ie ,  ze 
P o lk a  zdobędz ie  ponow n ie  m ia ­

no n a jszybsze j  k ob ie ty  na świe- o l im p ijską ,  do k tóre j  m ia ła  w s tęp  
cie. Stephens na zap y tan ie  dz ień- w zbron iony .  Pon oć  była c ią g le  za- 
n ikarzy ,  czy  p ob i je  W a la s iew i -  płakana. Jest ona żoną kape lm i-
czów nę, odpow iada  ta jem n ic zo :  
„Z o b a c z y m y !  B ędz iem y  b ie g a ły " .

A  no zobaczym y.

D A W N E  a s y

Duże za in te resow an ie  w śród  
cudzoz iem ców  budzi Kusoc ińsk i.  
Dla en tu moc zna jom ych . Jest 
g ośc iem  kom itetu  o l im p ijsk iego ,  
jako zdobyw ca  z ło tego  m edaiu 
na o s ta tn ie j  o l im p jad z ie .

Rów r . ież  p rz yb y ł  do B er l in a  
w ie lk i  P a a v o  hlurmi .F in a  w i ta ły  
na dw orcu  tys iączne  t łum y  pu ­
b liczności,  k tóre  n a jw iększem u  
b iegaczow i w szys tk ich  czasów  
z g o to w a ły  n ieb yw a łą  o w a c ję .  P o ­
doba,e  na zaproszen ie  kom ite tu  
o l im p i jsk ie go  p rz yb y ł  na i g r z y ­
ska zw y c ię zca  p ie rw s ze j  n o w o ­
czesne j o l im p ja d y  z 1896 roku w 
Atenach  —  staruszek  —  m a ra ­
tończyk g reck i  Sp ir iden  Louys

H O M 1  U Ł A S K A W I O N A

Sensac ję  w y w o ła ło  u łaskaw ie ­
nie zn akom ite j  p ływ aczk i  a m e r y ­
kańsk ie j  E le a n o r  H o im , k tórą  
k ie ro w n ic tw o  ekspedyc j i  U  S. A  
w yk lu czy ło  za j e j  „ p i j a c k i e "  popi- 
sy na parow cu  „M a n h a t ta n "  K ie ­
row n ic tw o  ug ię ło  się pod  prośoa-  
m, w szys tk ich  k o le g ó w  i ko leża ­
nek Tlolm i zw o ln i ło  ją  z dyskw a­
l i f ik a c j i .  Z ło ś l iw i  m ów ią , że je s t  
to w yn ik iem  in te rw en c j i  . w ła ś c i ­
c ie l i  h a rów  i r es tau rac j i .

H o lm  chodz iła  dotychczas  bez  
humoru, m ieszka ła  poza  Wioską

strza  o r k ie s t iy  w  jednym  z noc­
nych loka li  w  H o l ly w o o d  T a m  za­
pew ne  zasm akow a ła  w  dobrych  
kokta iłach i szampanach

A l e  te ra z  je s t  ju *  wszys tko  do­
brze. I Io łm  bedz ie  s ta r tow ać .

W s z y s c y  ża łu ją  tu, że H e l ja s za  
nie ma. Zw łaszcza  po u łaskaw ie ­
niu E lea n o r  H o łm  panu je  p rzeko­
nanie, że i H e l ja s za  m ożna było 
p rz y  dobre j  w o l i  u łaskawić.

Jeszcze  jes t  czas. P ozn ańozyk  
do B er l ina  zdąży . P r z e c ie ż  i tak 
jes ł  o f i c ja ln ie  zg łoszony.  W iec.. .

A c

Prz.‘(iw nowej fali ewakuacyjnej
zmniejszającej polski stan posiadania we Lwowie

L W 6 W , 31. 7. ( te l .  w ł . ) .  L w ó w  d u jących  c zyn n ik ó w  pad ła  w  ze- pogorszen ie  w  porównan iu  ze  sta*

je s t  zn ów  n ie zw yk le  poruszony  
g ro źbą  n o w e j  ew ak u ac j i  Spowodu  
p rzen ies ien ia  ze L w o w a  szeregu  
urzędów, in s ty tu cy j  i zak ładów , 
co poc iągnę ło  za  sobą em ig ra c ję  
u rzęan ików , p ra cow n ików ,  rob o t­
n ików  i ich  rodzin , zm n ie js zy ła  
s ię w tem  w ażn em  kresow em  
m ieśc ie  l ic zba  ludności po lsk .e j .  
Jak s tw ie rdzon o  od 19-go w ieku  
n ig d y  stosunek l ic zebn y  P o la k ó w  
do inn ych  n a roaow ośc i  n ie  byl 
tak n iekorzys tny ,  jak dzi duj po 
p rzep łyn ięc iu  w ie lk ie j  f a l i  ew a ­
kuacy jne j  

T en  stan r zecz y  w y w c ła ł  s i lny  
odruch  op in j i  pub l iczne j  w szy s t ­
kich j e j  od łam ów . W  rezu ltac ie  
wskutek l ic znych  p ro te s ta cy jn ych  
m ie r w e n c y j  i d e leg a cy j  u decy-

Z&^£jUze pioruny
Burze nad Kielcami i Częstocho wą

Sotointe urGczvsłiś"I
w ILerlinis

D z iś  odbędą się w  E e r l in ie  na­
stępu jące  u roc zys tośc i :

O godz. 10.30 uroczyste  nabo­
żeń s tw o  w  katedrze.

O godz. 11.30 z ło żen ie  w ień có w  
na g ro b ie  N ie z n a n eg o  Żo łn ierza .

O godz. 12 p r z y ję c ie  m iędzyna  
ro d o w ego  kom ite tu  o l im p i jsk ie go  
k ie ro w n ik ów  poszczegó ln ych  eks- 
P edycy j  i gośc i hon o row ych  
P rzez  kom ite t  o r g a n iz a ty jn y  o l im  
p ia d y  w  „ A l t e s  M u scu m ".

O godz. 13.30 kanc le rz  H i t l e r

u rządza  p r z y ję c ie  d la  cz łonków 
m ięd zyn a ro do w ego  kom ite tu  o l im  
p i jsk ie g o  i gośc i h o n o row ych  w  
pałacu p re zyd en ta  Rzeszy .

O godz. 13 uroczystośc i m ło ­
dz ieży  h i t le row sk ie j  w  L u s lg a r -  
ten.

O  godz. 16-ej t frcczys te  o tw a r ­
cie ig r zy sk  o l im p i jsk ich  p -ze z  
kanc le rza  H it le ra .

O godz. 21 w ie lk ie  św ię to  o l im ­
p i jsk ie  na s tad jon ie .

4-314 z a w o d n i^ / s ta rtu j
na ©[impjstfzśe

S e R L I N ,  31.7. P o  zam knięc iu  

Zgłoszeń in d yw id u a ln ych  na o l im  
p jad ę  berl ińską, okazało s;ę, że 
do ig rzy sk  zg łoszon o  ogó łem  
4.844 zaw odn ików , z tego  4.503 
m ężczyzn  i 341 kobiet.

N a jw ię c e j  za w od n ik ów  zg łos i­
ła N iem e j ' ,  które w y s ta w ia ją  
9382 m ężczyzn  i 45_kobiet.

N a  d ru g iem  m ie jscu  zn a jdu je  
s ię A m ery k a ,  k tóra  zg łos i ła  323 

m ężczyzn  i 4 1 kobiet;
T r z e c ie  m ie jsce  za jm u ją  W ę ­

g ry  z 266 uczestn ików . N a  dal 
szych m.e jscach, pod w zg lęd em
liczby  zg łoszeń, zn a jdu ją  s ię :
W ie lk a  B ry ta n ja  240 uczes tn i­
ków, F ra n c ja  —  23S, W ło ch y  —  
201. S z w a jc a r ja  —  230, A u s t r ja  
—  219 i C zech os łow ac ja  —  195.

Pon ad  100 zaw od n ik ów  z g ło s i ­
ł y .  B e lg ja ,  Dan ja , F m ła n d ja ,  H o  
landja , Japon ja , Jugos ław ja ,  K a ­
nada, P o lska  i S zwecja , Pod
w zg lęd em  l ic zby  zg łoszeń  Polska  
za jm u je  17 m iejsce.

4 -te miejsce w strzelaniu do rzutków

K IE L C E ,  30. 7. W  środę w no­
cy nad K ie lca m i  i oko licą  p rz e ­
szła znów  g w a ł to w n a  burza z hu ­
raganem  i p iorunami.

W e  w s iach  Serb inów , P o d s z y ­
bie, R o g o w h a  pow. k ie leck iego , 
s za le ją c y  huragan  zn iszczy ł  w  00 
proc. 100 m o rgó w  lasu, na leżące­
go do grom ady ,  w y r y w a ją c  i ła ­
m iąc  drzew a z korzen iam i.  W  ma 
'-ątku K rasna - M n ió w  huragan  
zn iszczy ł  doszczętn ie  o lb rzym ią  
p rzes trzeń  lasu o ra z  w  30 proc. 
w  ca łym  p ow iec ie  k ie leck im  sady 
ow ocow e .  Pon ad to  w e  w s i  Sarb i­
nów  hu ragan  zn iósł 7 zabudow ań  
gospodarsk ich  Wi a z  z dumami 
m ieszka lnemu w e  w s i  P odszyb ie  
3 gospodars tw a , we w s i  R o g o w i  
ca 3, a w e  w s i  M n ió w  zn iazczy l  
zupełn ie  zabudow an ia  p a r a f i a l ­
ne oraz  uszkodził kośc ió ł  p a r a f ­
ia ln y .

Od uderzeń  p io ru n ów  pow sta ło  
k i lka  poża rów ,  k tóre  n ie  w y rz ą ­
dz i ły  jed n ak  w ięk szych  szkód. 
O gó ln e  s tra ty  są bardzo  znaezpe

C Z Ę S T O C H O W A ,  30, 7 N a d  
C zęstochow ą i j e j  oko l icam i pr^ i 
szła t r zec ia  w  c iągu  osta tn ich  
dni gw a ł to w n a  burza, podczas 
k tóre j  p iorun uderzy ł  w e  w s i  Po  
czesna w  zag rodę  S te fa n a  K ra k o ­
w iana, za b i ja ją c  go na m ie jscu  i 
kon tuz ju jąc  tłwie osoby.

W e  w s ‘ B la ch ow n ia  jedna  z 
w ieśn iaczek  E w a  Stram a, p rze ­

chodząc ulicą w  k i lka  godz in  pt> 
burzy, zaw adz iła  nogą  o z e rw a n y  
p rzew ód  e lek t ry c zn y  w ysok iego  
napięc ia  i poniosła śm ierć . Tem u  
samemu losow i u leg ł  Jan K r a w ­
czyk, k tó r y  na w id o k  -wijącej się 
w  a g o n j i  kob ie ty  posp ieszy ł  j e j  z 
pom ocą i u s i łow a ł p rz y  pom ocy  
deski od c iągn ąć  dut od j e j  ciała.

S T A N I S Ł A W Ó W ,  30. 7. W
O krzes iń cach  pow . R oh a tyn  p io ­
run uderzy ł  w  g ru p ę  robotn ików  
ro ln ych  p r z y  pracy, za b i ja ją c  j e l -  
nego  j p ow odu jąc  c iężk ie  p o ra że ­
nie d ru g iego  robotn ika.

W  czasie  burzy, k tóra  przesz ła  
nad p ow ia tem  u lew a

szłyir. roku z W a r s z a w y  ob ie tn ica ,  
że absolutn ie  o  da lszem  oga łaoa- 
niu L w o w a  nie m oże  być m ow y .

T y m czasem  te ra z  w  zw iązku  z 
pobytem  w e  L w o w ie  w ic em in is t ra  
o ś w ia ty  p ro f .  U je js k ie g o  rozesz ły  
się w iadom ośc i ,  że W y d z ia ł  I  aso- 
w y  L w o w s k ie j  P o l i t e ch n ik i  u le g ­
nie osta teczn ie  l ik w id a c j i .  W ia d o ­
m ość w y w o ła ła  w ie lk ie  porusze ­
nie, g d y ż  dowodzi,  że f a ła  ewa 
ku acy jna  p łyn ie  da le j .  P i e rw s z y  
p ro tes t  uchw a lono  na l ic znem  ze ­
braniu Zw iązku  L e g io n is tó w ,  na 
k tórem  u ja w n i ły  się os tre  nastro­
je  opozycy jne .  Z abra ło  następn ie  
g łos  L w o w s k ie  T -w o  Leśne, k tó ­
re w y s ła ło  w  te j  sp raw ie  d e le g a ­
c ję  do p re zyd ju m  m ias ta  i posta­
now iło  zw o ła ć  w dn iach  n a jb l i ż ­
szych k o n fe r e n c ję  p ra so w ą  cełcm 
ośw ie t len ia  te j  sp raw y .  -

O p in ja  pub l iczna  w e  L w o w ie  
jes t  zd z iw ion a  i zaskoczona tem 
w ięce j  iż  pam ięta , że p rzed  n ie ­
daw n ym  czasem gen. L i tw m o w ic z  
obecn ie  w ic em in is te r  sp raw  w o j ­
skowych, w i ta ją c  w  im ien iu  w o j ­
skowośc i,  jako  dow ódca  O K  
z jazd  o k rę go w y  Zw iązku  O f i c e ­
rów R e z e r w y  s tw ie rdz i ł ,  że w  s ta ­
n ie  pos iadan ia  d z is ie js zym  na te ­
ren ie  M a łopo lsk i  W sch o d n ie j  do­
s tr zega  poważne zm n ie js zen ie  i

nem przedw o jennym .
W n iosek  zdaw a łoby  się p ro s ty !  

nie m ożna za żadną cenę dopusz­
czać do da lszego  uszczuplania w  

tym  s ian ie .
»V«

Roboty regulacyjne
na Prucie i Czeremoszu

L W Ó W ,  3i.7. N a  w ie lu  odcin­
kach P ru tu  p row adzone  są robo­
ty  r eg u la cy jn e  oraz  prace nad u- 
stą łen iem  kory ta  rzeki.  N a  do­
kończen ie  ty ch  robót  uzyskano do 
datkow e  k red y ty  w  sumie 10 tys. 
z łotych . t

N a  Czerem oszu  r o z ^ c z ę t o  bu­
dow ę 2 tam w  Żabiem i U śc iery- 
kach.

Dwaj adwokaci ruscy
a r e s z t o w a n i

L W Ó W ,  31.7, W  Zbarażu  zo* 
stal a re sz tow a n y  prezes  . .Prpświ-  
t y “ , dr. K u lc zy ck i  o ra z  aaw . dr. 
W ło d z im ie r z  H a m a j  O bydw a j są 
p ode jrzan i o w sp ó łau to rs tw o  o- 
szezercze j  odezw y ,  og łoszone j  ną 
łamach p isma ukra ińsk iego  „N a -  
rodna W o la " ,  z a w ie ra ją c e j  k ry ty ­
kę w spó łczesnych  stosunków w 
Po lc e

Premje za oszczędność
Losowanie książeczek P, K. O.

zn ios ła  to r  k o le jo w y  w ra z  z szy ­
nami na p rzes tr zen i  ok. 80 mtr. 
m ięd zy  S w is te ln ikam i a L ip ic ą  
Dolną.

1.300.000 zł. strat
w pow* toruńsk m

TO R U Ń , 30. 7. Według prowizo­
rycznych obliczeń, straty poniesione 
przez mieszkańców terenów powiatu 
toruńskiego, nawiedzonych klęską hu­
raganu, wynoszą 1.300-000 zl. Dziś 
przywieziono do szpitala w  Toruniu 
dalsze trzy osoby, okaleczone w  cza­
sie huraganu. Łącznie w  szpitalu tym 
znajduje się sześć ofiat huraganu.

Utworzony powiatowy komitet nie­
sienia pomocy ofiarom katastrofy ży­
wiołowej ogłosił odezwę do społeczeń­
stwa, wzywającą do składania oiiar 
na rzecz setek ludzi, znajdujących się 
bez dachu nad głową.

Dnia 30 fipca 1936 r odbyło się w 
podm yła  i j p. k . o .  p ąte publiczne premjowanie

© S ie i  ł b ś c z c z  ̂ ,

fabrykę fornierów w Rdriomlii

książeczek na wldady oszczędnościo 
Wc inemjowane serje Ill-ej.

V premjowaniu brr.ly udziat ksią­
żeczki na kióre wniesiono wszystkie 
wkładki za ubiegły kwartał w terminie 
de dnia 2 lipce 1936 r.

Premje po zł. 1 060. —  padły na NN.:
: >9.393 187.080 195.530 233.321
236564.

Picmje po zł 500 —  padły na NN 
160 27'! 16u 374 160.996 151.165
163 010 109 713 170.133 17i.97&
172.696 174 000 176.368 187.702
173.238 196 046 203.362 205.439
210.312 210.675 217 620 218.131
220.806 242.949 

Premje po zł. 250 —  padły na NN :

R A D O M ,  30. 7. Z n ieusta lone j 
na raz ie  p rz y c zy n y  w  fa b ry c e  for-  
n ie rów  i dykt Les lau a  i Synów  w  
Radom iu  w ybu ch ł  pożar. O g ień  
pow sta ł  na 3 p ię trze  w  suszarni, 
g d z ie  nagrom adzon e  hj ły duże 
i lośc i ła tw o p a ln ych  fo rn ie ró w ,  
p rz yg o to w a n ych  do ekspedyc ji ,  i 
p rz erzu c i ł  się następnie na 2 i 1 
piętro .

Dzięk i o f ia rn e j  akc ji  ra tow n '-  
cze j s traży  o gn io w e j  m ie jsk ie j  
o r a z  k o le jo w e j  i w y tw ó rn i  broni, 
jak  r ó w n ie ż  robotn ików  fa b ry c z ­
nych, udało się u ra tow ać  parte r

fabryk i,  gdz ie  zn a jd o w a ły  s ię ko­
sztow ne  m aszyny  do c ięc ia  f o r ­
n ierów  o raz  c zęśc iow o  p e rw sze  
p ię tro .  K i lku  z pośrod s trażaków  
i ropo tn ików  doznało  do tk l iw ych  
poparzeń, j e d rn  saś u leg ł za t ru ­
ciu czadem.

Szkody  ob l ic za ją  na stokilka- 
d z ies ią t  ty s ięc y  z łotych . P o n ie ­
w a ż  m aszyny  nie u le g ły  zn iszcze ­
niu, za trudn ien i  w' fa b ry c e  robot­
n icy w  l ic zb ie  około 120 powrócą  
w  n a jb l iż szych  dniach do praey. 
F a b ry k a  i t o w a ry  by ły  ubezp ie ­
czone łączn ie  na 45 tys. z łotych.

W  B pr l in ie  odbyło  się u roczy ­
ste rozdan ie  n a g ród  zw yc ięscom  
w' s tr ze leck ich  m istrzustwach  

św ia ta .
N o w y  m is t r z  św ia ta  w  s trze la ­

niu do gotęb i Po lak .  J ó z e f  K .sz- 
kurno, o t rzym a ł  n agrodę  honoro­
wą, u fu n do w an ą  p rzez  kanc le rza  
H i t l e ra .  M is t r z  Eu ropy ,  W ę g ie r ,  
H a łasy ,  zdoby ł  nagrodę  Goer in- 
ga. W r ę c z e n ia  n a gród  dokonał 
p rz yw ó d ca  sportu  n iem ieck iego  
von Ts ch a m m er  und Osten.

W  o g ó ln e j  k la s y f ik a c j i  d ru ty-

Przeo 4f laty
Pius X I zdobył Monte Rosa

R ZYM  30. 7. Papież przyjął wczo­
raj na audjencji mli dych propagato­
rów Akcji Katolick:ei, którzy ukun- 
czyli świeżo tydzień studjów na te­
mat duchowego wznoszen.a się.

W  przeinówicmu swym wygłoszo­
nym ao n ch Papież nawiązał do tak­
tu, że dzień wczorajszy jest czterdzie­
stą rocznicą Jego słynnego wspięcia 
się na szczyt Monte Rosa w  Alpach, 
co otworzyło nowe drogi dla komu­
nikacji między Italją i Szwajcarją po­
przez Aloy. jak wspęcle  się na 
szczęt góry jest marzeniem alpinisty, 
tak podiresienie się duchowe musi 
być najbardziej *ennym dążeniem 
mlodziezy. jy

n o w e j  m is t rzos tw  św ia ta  w s tr ze ­
lan iu  do rzu tków  p ie rw s ze  m ie j ­
sce za ję ły  W ę g r y  o s ią g a ją c  o g ó ­
łem  1062 pkt.. d ru g ie  m ie jsce  zdo­
była  d ru żyn a  n iem iecka  z 1061 
pkt., na t r zee iem  m ie jscu  sk lasy­
f ik o w a ła  się A n g l j a  1034 pkt., zaś 
c zw ar te  m ie js ce  za ję ła  d rużyna  
polska z ogó ln ą  sumą 1009 pkt.

K r o n ik s  sportowa
Z A W IE S Z E N IE  KLUBÓW  

\\ IL E Ń a K lC H
Wileński O. 7 P. N. zawiesi! w 

prawach członkowskich wszystkie 
kluby piłkarskie, poza „Śmigłym" i 
•3 klubami z prowincji za niepłacenie 
składek członkowskich. Zaw.eszenie 
fo jest wynikiem kat8=trofalnycb 
wari .ków materjalnych lcluDÓW’ w.- 
leńskich.

F. c . W W AR SZAW IE
W'_ sobotę i niedzielę gościć będzie 

w \ irszawie wdedeńska drużyna pił- 
karsk . F. a  c . Pierwszego dnia wie­
deńczycy rózeg, maez z kombino­
wanym zespołem Bkry i Gwiazdy. 
Drugiego dnia g ia ją  z Warszawian 
ka.

SC IIKF .L I . IN G  —  B RA D D O C K
Mecz bokserski o mistrzostwo świa 

ta -wszystkich wag  odbędzie się de­
finitywnie ponrędzy Schmellicgiem 
a Braddockiem w dn. 26 września or. 
w N owym  Jorku.

Likwidacja analfabetyzmu
wśród rcbalnśkdw Moście

M O Ś C IC E , 31.7. W  roku 1933 
w śród  robotn ików  fab ry k i  n aw o­
zów  sztucznych w  M ośc icach  było 
p rzesz ło  200 an a l fab e tów .  W ó w ­
czas pow sta ła  tam  sekc ja  ku ltu ­
ra lno - ośw ia tow a ,  k tóre j  t r z y le t ­
n ia d z ia ła lność  w sp ie ran a  przez  
Po lską  M a c ie r z  Szko lną w yd a ła  
cenne rezu ltaty . L ic zb a  a n a l fa b e ­
tów' spadła, a w  ub ieg łym  roku 80 
robotn ików  o t rzy m a ło  p ierwsze , 
szkolne św iadec tw a .

Obecn ie  kursy sekc ji  zostały  
p rzekszta łcone na bezp ła tną  szko­

lę w ie c zo row ą  M im o  trudności w

nauczaniu  słuchaczy, k tó rych  
w iek  w a h a  się w  g ran icach  od 16 
do 60 lat, zm ęczen ie  po pracy, 
od leg łośc i  szko ły  od m ieszkań  ro­
b o tn ic zych  i t. d., nauka os iąga  
pow ażne  w yn ik i ,  c zego dowodem  
je s t  80 św iad ec tw  w ydanych  w  r. 
b.

P o z io m  um ysłowy p ra co w n ik ó w  
w  w ażn y ch  i skom plikow anych  o- 
środkach p rz em ys ło w ych  posiada 
n ie zm ie rn ą  w agę .  D la te go  w y U lk  
spo łecznych  kom órek  o ś w m to e y c h  
pode jm ow an e  pod eg id ą  M a c ie rzy  
pow in ny  znałeść ogó ln e  poparc ie.

150.473 
154.890 
163.860 
167.907 
171.478 
175.197 
178.572 
180.070 
186 188 
196.453 
198.182 
207 405 
212.462 
217 473 
210 325 
226.730

Zainteresowani wkładcy zostana 9 
powyższem zawiadomieni listownie.

Naieży zaznaczyć, że zasadą wkia 
dów oszczędnościowych premjowa- 
nych Serji 111-e] jest stały wzrost bcz- 
by premij w miarę wzrastania wkła­
dów na książeczce, przyczem po otrzy­
maniu premij książeczki nie tracą 
swej ważności, lecz nadal biorą udział 
w  następnych premjowaniach pod wa­
runkiem reg arnego opłacania dal­
szych wkładek

Książeczka Serji 111-ej na którą pa­
dła piemja w  poprzedniem premiowa­
niu dotychczas nie podjęta: zl 100 —  
Nr. 162.818.

151.973 
159.142 
165.800 
168.297 
172.611 
17Ś.213 
178.689 
181.836 
186.314 
196.718 
199.205 

209.570 
212.945 
217.840 
219.353 
230 583

152.239
160.127
166.915
163.5i2

172.611
176.140
179.715
181.910
1R7.70O
197,745
199.212

209.968
213.550
218.000
220.37i
233.136

Śteditwc w sprawia
inż, A. Doboszyńskiego

152.834 
162.534 
167.345 
169.17 #
172.888 ś led z tw o  w  sp raw ie  inż. A d a *  

j  4i ma D oboszyń sk iego  i j e g o  wspó l-  
135.523 n ików  posunęło się b. pow ażn ie  
191 843 naprzód.
198.066 Sędz ia  ś ledczy  p rzes łuchu je  c-
206.406 
210.695 
216.070 
219.196 

, 225.659 
233.177
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168.480

becn ie  św iadków . O gó łem  a resz­
tow ano  w  zw iązku  ze  sp raw ą  D o­
boszyńsk iego  74 osoby. Spośród  
tych  sędz ia  ś ledczy  w y p u ś tu  z  
w ię z ien ia  47 osób.

R ów n ocześn ie  a resz tow ano  o- 
sta tn io  je s zc ze  k łka osób, a to w  
zw iązku  z w yn ikam i ś ledz tw a  są­
dow ego.

W  stan ie  zd ro w ia  D oboszyń ­
sk iego nastąp iło  pogorszen ie .  
M ia n o w ic ie  w  pos trze lon e j  pod­
czas pośc igu  p ra w e j  rę c e  w y s tą ­
p i ły  o b ja w y  n iedow ładu  pa lców . 
Do chorego  sprowadzonrf ch irur* 
ga  doc. N o w ic k ie g o .

Ijedncstajnlenie gedzin przyjęć
w resortach ministerstwa skarbu

M liister tkarbn wycłr.ł okóln ': w 
sprawie p r z y jm o w a ń .a interesantów
w podległych mu władzach i instyui- 
cjach. Okólnik podkreśla, ?e godziny 
przyjęć interesantów w  rożnych urzę- 
dachi i in s ty tu c ja c h  są  ruż..e, co nie­
tylko utrudna obywatelowi zorjenta- 
wuwo się, Icedy i gdzie ma możność 
załatwienia a w y th  spraw, lecz rów­
nież powoduje zbyteczną stratę cza­
su. W  celu usunięcia tego anormalne­

go stanu okólnik połeć aby inteh 
sanci "li przyjinowam przez wszYot
Kil urzędy i instymeje pom y lę  irnn.- 
sterstwu ska.eu we wszystkie dhl 
urzędowe w godzinach lu 13, ,
czem czasokres załatwiania irteresan- 
tów nie powinien byc traktowany 
sztywno, a interesanci zamieiścow: 
mogą byc załatwiani również poza 
normalnemi godzinami przyjęć.  "
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Proces Chaskieiewicza
na jesieni

Ś ledztw o  w  sp raw ie  zaDÓjstwfc 
w ach m is trza  B u jaka  w  M ińska  
M a zo w ieck im  zb l iża  s ię  do końca. 
O becn ie  sędz ia  ś ledczy  p rzep ro ­
w adza  badan ia  św iad k ów  sdo- 
śród b. k o le g ó w  pu łkow ych  zabó j­
cy  Chask ie lew icza .

Chodzi o żo łn ie rzy  z t e g o  sa­
mego szwadronu W ięk s zoś ć  tych 
św iadków  badana je s t  w  drodze  
r ek w iz yc j i ,  g d y ż  są to m ieszkań­
cy  ró żn ych  miast.

P rocesu  C hask ie iew icza  n a le ­
ży  spodz iewać się na jes ien i  b. 
reku .

Komoanja „D”
w Częstochowie

G łów n a  kom enda p o l ic j i  o t r z y ­
mała sp raw ozdan ia  o p ra ca ch  o r ­
g a n iza cy jn y ch  p ow o łan ych  o s ta t ­
nio do ży c ia  t. zw. r e z e rw  b ezp ie ­
c zeńs tw a  na te ren ie  W a rs z a w y ,  
Łod z i ,  C zęs toch ow y  i K ie lc .-  F o  
przeszko len iu  persone lu , kom ­
pan je  A ,  B, C i D ro zp oczę ły  ju ż  
norm alne  prace .  O s ta tn ia  z o rg a ­
n izow a ła  się w  b. tygodn iu  kom- 
pan ja  D w  C zęstochow ie .
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Znana na  bruku parysk im  f e l ­
ie ton is tka ,  O de tte  P a n n e t ie r ,  po ­
s tan ow i ła  do trzeć  do F reu d a .  0- 
kazu je  s ię ,  że n ie je s t  to ła tw e  
zadan ie . F reu d  w ie d z ie  e g z ys ten ­
c ję  m ed o s tęp n ego  sam otnika , po­
rad  ju ż  n ie  udzie la ,  chorych  n ‘ e 
p rz y jm u je ,  a dz ienn ikarzy  nie 
w puszcza  n a .p r ó g  domu.

O de tte  nie dała  za w ygran ą . 
P rz ec ie ż  to n ie lada  g ra tk a  uzy­
skać w y w ia d  ze s łynnym  p ro feso ­
rem, k tó ry  pos iada  w e  wszys tk ich  
k ra jach  k lany  w ie rn y ch  w y z n a w ­
ców.

N a jp r z ó d  do ta r ła  do córk i 
F reu dą ,  a le  i ona  nie m o g ła  po­
móc n ie s zc zęś l iw e j  „m adam e D u ­
b o is "  ( tak i  pseudon im  p rz yb ra ła  
P a n n e t ie r ) ,  c ie rp ią c e j  na d z iw a c z ­
ną m an ję ,  o b ja w ia ją c ą  się w s t r ę ­
tem do psów... S k ie row a ła  j ą  do 
„w ic e -F r e u n d a " ,  doktora  Ferdena .

—  C zy  ta  pan i Dubois  m a p ie ­
n ią d z e ’  —  zapy ta ł  dr. F erden .

—  M a  f o r s y  j a k  lodu —  padła 
u spaka ja jąca  odpow iea ź .

U D A J E  W  A R  J A T K Ę

B ro d a ty  pan „ o  p ro f i lu  ra b in a "  
p r z y ją ł  pan ią  Dubois  i w ys łu ch a ł  
je j  pon u re j  spow ied z i .  P a n i  D u ­
bois zap ew n i ła  go, ż e  w id ok  psa 
w y w o łu je  w  n ie j  ataki fu r j i .

—  W s zy s tk ie  psy  c zu ją  do m nie  
n iep r z e zw y c ię ż o n y  w s trę t .  R zu ­
ca ją  się na mnie, g r j  zą mi łydk i 
Doktor  F e rd en  uw ie rzy ł ,  że m a do 
c zyn ien .a  z  n iebezp ieczną ma- 
ujaczką, a le  g d y  mu ośw iadczy ła ,  
ż e  nie ruszy  się z W ied n ia ,  donóki 
m e  za s ię gn ie  p o ra d y  u sam ego 
F reuda , ro z ło ży ł  bezradn ie  ręce  i 
p o w ied z ia ł :

—  U p rzed za m  panią, że p r o f e ­
sor  F reu d  za  jed n ą  w iz y tę  b ie rze  
900 franków...

P a n i  Dubois  parsknęła  śm ie ­
chem Że to n iby  sza len ie  tan io 
W te d y  dop ie ro  w ic e  F reu n d  zd e ­

c y d o w a ł  się po rozu m ieć  z w i e l ­
kim, n iedostępnym  Freudem .

N a z a ju t r z  od w ie z io n o  „ w a r j a l -  
k< " p ry w a tn y m  sam ochodem, do 
pod m ie jsk ie j  w i l l i  F reuda . B ie d ­
na O dette  musia ła  być n ie s łych a ­
n a  czu jn a  i os trożna ,  żeby  s ię nie 
zdradz ić ,  to te ż  na w id o k  każdogc 
psa o d g ry w a ła  po m istrzow sku  
kom ed ję  spazm ów , w i ła  s ię  i  j ę  
cza ła  ja k  potęp ien iec ,  c zep ia ła  się 
rąk doktora, który7 z  w idoczn ą  sa­
ty s fa k c ją  n o tow a ł  w  czarne j  ks ią ­
żec zce  s łow a  i od ru ch y  pac jen tk i .

F re u d  m !eszka w  m i ły m  domu. 
z  brunatnemu okenn icam i, w7 o- 
g ro d z ie  pe łn ym  k w ia tó w ,  s ta rych  
d r z ew  i '  kaktusów .

—  P r o f e s o r  ma dw a  psy, a le  
d z is ia j  zam kn ię to  j e  w  kuchn i —

m ów i ao k to r  F e rden .
—  U d a ję  p rz e ra żen ie  —  opo ­

w iad a  P a n n e t ie r  —  z resz tą  potem  
n a praw d ę  w ys tra szona .  C óż  z  te­
go, że nab iłam  w  bute lkę  dwóch 
doktorów , F reu d  to co innego ,  on 
się nie da w7ziąć  na kawał,  p r z e j ­
r zy  m nie  nawsKroś i w y g n a  21 do­
mu...

Schody, w e ran d a  z t r zc in ow em i 
kanapami, na k tórych  p 7ętrzą  się 
horrenda ln ie  n iegustow ne  podusz­
k i.

U  F R E U D A

F reu d  m a 80 lat,, a le  w y g lą d a  
na sześćdz ies ią t ,  m a  bie lutk ie , 
s ta rann ie  u trzym ane  w łosy ,  k ró t ­
ką brodę i oku la ry  na g łęboko po­
sadzonych  oczach . T e  oczy  są tak 
g łęboko u.-ryte pod  naw is łem i 
b rw iam i,  że trudno odgadn ąć  ich 
barwę.

N a  mój w id o k  w s ta je  z krzesłał, 
sSiukły, zg rabny,  e leganck i.  Ś w ie t ­
nie sk ro jon y  s za ry  ga rn itu r ,  g o d ­
ny  Ź igo 'aka ,  w c a le  nie w y g lą d a  
śir.-eszme, na m łod z ieńcze j  s y l ­
w e tce  s taruszka  R ęce  F reu d a  
r ó w n ie ż  są za d z iw ia ją co  m łode —  
trochę  c iężk ie,  t rocnę  zanadto 
czerw one,  ale g ła dk ie  i zupe łn ie  
pozbaw ione  zm arszczek. P o d  bro­
dą coś mu się ruszą na szy i z le­
w e j  strony7, ja k g d y b y  kula. F reu d  
p rzeszed ł  ciężką operac ję  k n a n i .  
O baw ian o  się o- j e g o  życ ie ,  a le  
cudem uszedł śm ierc i  ty le ,  że  ma 
dz is ia j  p ew ną  trudność  w y m o w y .  
B ełkocze  j a k  -głuchoniemy.

P o d a je  mi rękę sztywno , pc  n ie ­
m iecku i p rz es zyw a  mnie bystrem, 
os trem  sp o jr zen iem  pud w p ływ em  
k tórego  robi mi się trocnę  n ie w y ­
raźn ie .

S iada  n aprzec iw ko  m nie  p rz y  
biurku, k tó rego  z ie lone  sukno wy- 
ka rm Jo  k .lka poko leń  moli, i 0- 
pa r łs zy  na n iem  łokc ie  zag łęb ia  
się w  m ed y ta c ję  W  pokoju  s ły ­
chać ty lko b ic ie  m o je g o  serca. 
N a g le  F re u d  g w a ł to w n ym  ruchem 
w yc iąga  rękę i m ie r zy  w e  m nie  
w skazu jącym  palcem W szys tko  
p rzepad ło  Z ara z  m n ie  zdem asku je  
i p rz ek ład n ie  skarci.

O tó ż  nie. P ro s z ę  sobie w y o b r a ­
zić, że F reud , w ie lk i ,  s łyn ny  F rau d  
nie d om yś l i ł  się p ra w d y .  U kazu je  
wu śm iech a dvva rzędy  z ło tych  z ę ­

bów , r i b y  ludożerca, k tó r y  w y ­
szed ł ty lko co z  gab ine tu  d en ty ­
sty.

—  P a n i  Dubu.s —  m y  s ię  p r z e ­
c ież  n ie dogadam y, bo pan i nie 
m ówi po niemiecku, a j'a zapom ­
n ia łem  m ó w ić  po francusku . Co?  
pani od p ow ia d a  po an g ie lsku ?  
(zy/raca s ię  do F e r d e n a ) . ,  Jeże l i  
ona nie będz ie  g ło śn ie j  m ów ić ,  to

w o g ó ie  nie w a r to  za c zyn a c  k u ra ­
cji.  Jes tem  trochę  g łuchy

O dette  P a n n e t i e r  o d p o w ied z ia ­
ła  w rzes zc ząc  j a k  przekupka, że 
się „p o s ta ra " .

—  A  c o !  N i e  m ó w i łem  —  ucie­
s zy ł  się F reu d  —  ci ch o rzy  n iby 
to n ie  są w  stan ie  w yk rz tu s .c  j e d ­
nego  słowa, a tymczasem... I  d la ­
czego  pani tak  z a le ży  na m n ie ’  
K u r a c ja  w e d łu g  m o je j  m etody  
t rw a  bardzo d ługo . Jes tem  stary , 
m ogę  umrzeć, cóż pan i poczn ie  
w te d y ?  M o że  się pani z a b i je ?  he?  
N ie  m ia ła  pan i n ig d y  och o ty  za ­
bić s ię?  N o ,  natura ln ie ,  że  ta k . .

D ok tó r  F e rd en  w7trąca  s ię do 
rozm ow y.

— N ein ,  nein, H e r r  P ro f e s s o r
—  ta  pan i m nie zapewniła , że  n i­
g d y  n ie  miew7ała m yśli  sam ooo j— 
ezych.

T e r a z  skoiei w y w ią z u je  się oży ­
w ion a  rozm oiva  m ięd zy  ob y d w o ­
ma dżen te lm enam i,  gęsto  p rz ep la ­
tana term inam i łac ińsk iem i.  Jest 
m ow a o psach, o atakach  pani 
Dubois, i o h onorar jach .

S taruszek  po d łuższe j m ed y ta ­
c j i  znowu podnosi ram ię, n iby  za ­
k l in acz  w ężó w .

A  C O !  N I E  M Ó W I Ł E M ?

—  M uszę  pan i coś w yzn a ć  —  po 
w ia d a  ch ryp l iw ym  g łosem , łam a­
ną fra n cu s zc zy zn ą  —  j a  m am  w  
domu dw a  psy U b ós tw iam  psy  
N o  i cóż pan i na to?  C zy  to pani 
mi od s tra s zy ?

— N i e  wiem... n ie  m am  p o ję ­
cia... może... ich  nie zobaczę  —  
w y ją k a ła  symulantka.

—  One są bardzo  m ilutk ie .  N ie  
chce pani na nie p op a tr zeć?  Ja je  
tak lubię...

—  Bo one pana nie krzywdzą .. .  
Ja zresztą także lub ia łam  psy... 
Dawn ie j.. .  Zan im

— P a n i  pow ied z ia ła  „d a w n ie j  
lubiałarn..." D a w n ie j?  a w ię c  za- 
n'tn coś s ię  zdarzy ło .  P rz ed tem  pa 
ni psy  nie g ryz ły? . . .

—  N i e  wiem... C h jb a  tak...
—  M oże  p rzed  zam ążpó jśc iem  ?

—  n a lega  zac iek aw io n y  F red .
— Tak... B yć  może... Już sama

nie wiem...

D w a j  a u g u ro w ie  zam ien ia ją  
znaczące  spo jrzen ia .  W  oczach ich 
d os trzega m  b łysk i tr iu if i fu .

—  A  co j a  panu m ó w i ł e m ’  —  
w o ła  F r e d  podn iecon y  radośnie .

— R ac ja ,  pan ie  p ro feso rze

—  P rz e c ie ż  to k lasyczn y  ob jaw . 
Z upełn ie  sym ptom atyczne .  A  w ięc  
pode jm ę s ię ku rac j i .  M us i pani 
jednak  p rz y jś ć  do mnie z mężem. 
N i e  m oże  pani m ieszkać  sama j e d ­
na, bez op iek i. P o t r z eb n a  będz ie  
dam a do to w a rzys tw a .  T o  n ies ły ­

chan ie  e fek a w y  w y p a d ek  —  p o ­
wiada, do F roden a .  —  Jestem  p e w ­
ny, że  pan i się boi naw et fo to g ra -  
f i j  psów . A  te raz  o honorar jach .. .

T R O S Z K Ę  D R O G O

—  M ó w i łe m  je j ,  że je d n a  w i z y ­
ta kosztu je  900 f ra n k ów .

—  Tak , tak  a le  p rz ec ie ż  leczen ie  
p o trw a  czas dłuzszy.

D ok tó r  F e rd en  zw ra ca  aię do 
pani Dubois.

—  P r o f e s o r  po le c i ł  m i ośw ia d ­
czyć  pani, że k u rac ja  kosztować 
będz ie  t r zys ta  f ra n k ó w  dzienn ie .

P r o f e s o r  radzi,  żeby  pan i za ­
m ieszka ła  w  Sanato r ju m , razem  
ze sw o ją  op iekunką T o  n a j ła d ­
n ie js ze  sana to r ju m  w  W iedn iu .  
A l e  troszkę  drog ie .  Jak ieś  t rzysta  
f r a n k ó w  dzienn ie, o i le  pani z g o ­
dzi się zam ieszkać  w  jed n y m  p o ­
koju, z ,dame de com pagn ie " .

—  O de tte  P a n n e t ie  doda je  od 
siebie.

A  w ię c  je że l i  się zd ecydu ją  p ła ­
cić ty s iąc  f ra n k ó w  dz ienn ie  p rzez  
rok lub dwa, tc  p rzes taną  się 0- 
b aw iać  psów.

P o  g lębszem  zas tanow ien iu  po­
stanow iłam  odrzuc ić  o fe r t ę  p r o f e ­
sora F reuda .

W y ch o dzą ce  w  Charb in ie  czaso­
pismo rosy jsk ie  „N a s z  P u t "  o g ło ­
siło n iedaw no  (  w  nr. 142) w s tr zą  
sającą op o w ieść  zb ie g łe g o  z so­
w ie ck ieg o  obozu robót  p rzym u so­
w ych  na S y b e r j i  ch łopa  z po łud­
n io w e j  R o s j i  M . W  Zachar ina .  P o  
p rzym u sow e j  k o le k ty w iza c j i  wsi, 
w  k tó re j  m ieszka ł,  g d y  m atka j e ­
go p rz y  n ow e j g ospodarce  7 g ło ­
du umarła , us i łow a ł Z achar in  
zbiec z „ r a ju "  sow ieck iego ,  w pad ł  
w ręce  a g e n tó w  G P U  i sKazany 
został na 10 la t  robó t  p rzym uso­
w ych  w  o s ła w io n ych  obozach. 
B A M  (B a jk a ło  - A m u rsk a ja  M a ­
g i s t r a l ) ,  k tórych  zadan iem  je s t  u- 
tr z y m y w a n ie  w  porządku  ko le i  i 
d ró g  sybery jsk ich .  P o  dwóch la ­
tach poby tu w  tych obozach uda­
ło mu się w re s z c ie  uciec  do M an- 
dżuko.

Obozy  B A M , opow iada  Zacha­
rin, to o lb r zym i oboz kon cen tra ­
c y jn y  na D a lek im  W sch o d z ie  po­
d z ie lon y  na w ie le  g ru p  a te sko- 
le i na od d z ia ły  po 300 ludzi, r o z ­
p o rzą d za ją cy  ra zem  ok. 200 t y ­
siącam i osob P ra ca  w  obozie, po

LonuynsK i „ T h e  U n iv e r s e “  z 
24 b. m. zam ieszcza  n ie zw yk łe  o- 
św iad czen ie  a rcyb iskupa  L iv e r -  
pool D o w n e y ‘ a, k t ó r y  p o w ró c i ł  z  
p o d ró ży  do S tanów Z jed n o c zo ­
nych, g d z ie  zw ie d z i ł  s z e re g  m ias t  
i w y g ło s i ł  p rzem ów ien ia .  A r c y b i ­
skup D o w n e y  w y p o w ia d a  swe spo­
s tr zeżen ia  na temat ż y c ia  spo łecz­
nego  i k rą żących  obecn ie  op in j i  
w Stanach  Z jedn oczon ych , podkre 
ś la jąc , że  pom im o us i łow ań  p re zy ­
denta  R oo se v e l ta  spo łeczeń stw o  a- 
m erykańsk ie  p rzech odz i  b. c iężk i 
okres. Zw łaszcza  12 m i l jo n o w  bez­
robotnych  na og ó ln ą  l iczbę  lu d ­
ności 127 m i l jo n ó w  da je  się w e  
znaki. W p r a w d z ie  op ieka  nad 
bezrobotn ym i zo rga n iz o w a n a  je s t

P r z ed  k ilku laty jed en  z brązy  
li j skich uczonych dokonał n ie ­
zw y k łego  odkryc ia .  Z n a la z ł  on 
m ian o w ic ie  w  b ra zy l i jsk ie j  G u ja ­
nie p ew ien  ga tun ek  d rzew a , k tóre  
żyw iło  s ię m ałpami- D r zew o  to 
je s t  w ysokośc i  4 -p ię t row c j  kam ie­
nicy  i tw o rz y  o lb r zym i sp lo t t y ­
s ięcy  ga łęz i ,  k tó re  na tychm iast  
szcze ln ie  op lą ta ją  c ia ło  każde j

le g a ją c a  g łó w n ie  na robotach  
ziemnych, t rw a  n a jm n ie j  11 g o ­
dzin d z ienn ie  i o znacza  p rz ec ię t ­
nie w yk op an ie  i w y w ie z ie n ie  5 m. 
sześć, z iemi. Churym  i w y ją tk o  
w o  os łab ion ym  norm a ta b yw a  
w p ra w d z ie  zm n ie jszaną , zawsze  
je s t  jednak  ponad siły, to też lu ­
dzie g in ą  setkami.

Za  pracę  m ieszkańcy  obozu 0- 
t r z y m u ją  chleb  i zupę, w  k tó re j  7, 

rzadka zn a jd z ie  Się s trzęp  ja k ie jś  
ryby . P o k a rm  ten je s t  tak  n ie w y ­
sta rcza jący ,  że  n ieszczęśn i sow iec  
cy  k a to rżn ic y  szuka ją  p o żyw ien ia  
w  śm ietn ikach, gdz ie  czasem  znaj 
du ją  resztk i ze s to łów  adm in is tra  
c j i  obozu. Za sp ec ja ln e  zas ług i 
ten i ó w  o t rzym u je  od czasu do 
czasu 1 —  2 kg. chłeba, k tó ry  
z g ło d n ia ły  n a tych m ias t  n ie  z jada  
lecz  połyka. BaraKi,  w  k tó rych  ży ­
ją  s t łoczen i  m ieszkańcy  obozu, są 
zap rzeczen iem  n a jsk rom n ie js zych  
n a w e t  w y m a g a ń  h ig ien y .

W  z im ie  p anu je  w  n ich n ieop i­
sany ch łód  i zadu ch :  o m ie jsce
p rzy  p iecu w ie c zn e  p o w s ta ją  u- 
tarezk i.  N ie l i c z n i  ty lk o  w ięźn io -

tam  znakom icie ,  a le  system dobro­
czynnośc i  n ie  m oże  zastąpić  syste  ■ 
m  zo rg a n iz o w a n e j  i  dos tępne j  d la 
w szys tk ich  p racy

W  sp ra w ie  s y tu ac j i  m ięd zyn a ­
rod ow e j ,  j e ż e l i  chodz i o pow szech  
ną op in ję  k rą żącą  w ś ród  A m e r y ­
kanów, a rcyb iskup  D o w n e y  o- 
ś w ia d e zy ł :  „O b y w a te le  S tan ó w
Z jed n oczon ych  są g łęboko p rzeko­
nani, że  w yb u ch n ie  n o w a  w o jn a  
europe jska, w  Którą i  W .  rsry tan ja  
zostan ie  w c iągn ię ta ,  p r z yc zem  ak­
c ja  H i t l e r a  s tan ow i g łó w n ą  p r z y ­
czynę zb l iża ją ce go  s ię  n ieb ezp ;e- 
czeństwa . Co do L i g i  N a ro d ó w ,  to 
A m e ry k a n ie  sądzą, że  in s ty tu c ja  
ta w ła ś c iw ie  s ię  ju ż  skoń czy ła " .

małpy. P r z e z  t r z y  dni t r w a  t e a  
skurcz, koń czy  s ię  tem, że po 
trzech  dniach g a łę z ie  r o z w i ja ją  
sie, a na z iem ię  spada ją  ju ż  ty l­
ko... kości.

U c zo n y  ten  na dow ód  p ra w d z i ­
wośc i  sw ych  stów p rz ed ło ż y ł  na­
ukowem u zak ładow i badaw czem u  
w  R io  de Jan e iro  f o t o g r a f j ę  te g o  
d z iw n ego  drzew a .

w ie  p os iada ją  jak ie ś  ła ch m an y  
zam ias t  pośc ie l i ,  w iększość  syp ia  
w  odzien iu  d z ienn ym  i n ig d y  s ię 
nie m y je ,  to te ż  w szys tko  ro i  s ię  
od robactw a . Skazańcy  w c ią ż  w y ­
m yka ją  s ię z obozu, by w  pob l i ­
skich os ied lach  ludzk ich  użebrać  
nieco chleba, nie bacząc na os tre  
kary, ja k ie  na n ich  p óźn ie j  nak ła­
da zarząd  obozu r e k iu tu ją c y  s ię  
w  w iększośc i  z ż y d ó w  K a r y  te  po 
le g a ją  g łó w n ie  na  p rzed łużen iu  
pobytu  w  oboz ie  o da lsze  5 a na­
w e t  10 lat.

U c ie c zk a  z obozi }  j e s t  u trud­
n ioną choćby  p rz ez  to, że  w y g lą d  
a  eszczęśn ików  z da leka  ju ż  z a ra ­
dza m ieszkań ców  obozów  B A M ,  
trudno bow iem  w y o b ra z ić  sobie 
kogoś b a rd z ie j  w y n ęd zn ia łe g o  i 
od ra ża ją co  brudnego .  W ś ró d  ska­
zańców , tw ie r d z i  zb ie g ły  z  obozu 
Zachar in ,  spotyka  się bardzo  w i e ­
lu by łych  żo łn ie rzy  c ze rw o n e j  
a rm ji ,  k tó r zy  po odbyciu  s łużby  
w o jsk o w e j  zb y t  n ieos t ro żn ie  w y ­
p ow ia da l i  s ię  p r z e c iw  stosunkom, 
jak ie  zasta l i  w  w io skach  r od z in ­
nych  i uznani zo s ta l i  p r z e z  to za 
w r o g ó w  feW o lu ę j i .

1 M  o l  h  f i r n  M .
Sowiecka katorga na Syberji

Drzewo
Które się żywi małpami
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T ło m a c zy ła  M a g d a len a  S a m o zw a n iec .

Tego m i ty lko  b ra ko w a ło  —  m yś la ł  s trap iony .  —  Skończy  się 
na em, że  sam  p o ja d ę  do B e r l ;na. Oto  rezu lta t  n a dm ie rn e j  uczyn­
ności P o co  j a  w  ła ś c iw ie  w ra ca m  ju ż  do dom u?  P r z e c ie ż  E m ilka  
i dziec i w ie d zą  ju ż ,  ż e  n ie  s iedze  w  B ernau  u Se lbstm ana, a le  
w  D an ji .  C iek aw  jes tem , k iedy  o t r z y m a l i  m o ją  kar tkę  z ty m p ięk ­
nym  w id o k ie m  p o r tu ?

W  ty m  m om en c ie  uprzy tom ił  sobie nag łe ,  ż e  p oc z tó w k i  ow7ej 
w c a le  m e  w r z u c i ł  do skrzynki,  ty lko  zo s ta w i ł  na sto liku na ta ras ie  
H o te lu  A n g ie ls k ie g o .  —  W szys tk o  rob ię  n a od w ró t  —  pom yśla ł 
z  żalem. —  T o  p ew n o  spowodu zaz ięb ien ia .  N o  trudno, w ie c zn ie  

* c z ło w iek  n ie  m oże  żyć.
Ó w  p roces  m yś lo w y  p r z e rw a ło  n a g łe  ukazan ie  s ię  w g łó w n em  

w e jś c iu  pann y  Sm utny. N ie  szła on a  sama. P o  obu j e j  s tronach  
k ro c zy łó  dw óch  s i lnych , dużych m ężczyzn  w s z tyw nych ,  c za rnych  
kape lusżach , w  k tórch  m ożna by ło  na p ie rw s zy  rzut oka poznać 
a g e n tó w  p o l ic y jn y ch ,  ubranych  po cyw i ln em u .

Oskar K u le  z rob i ł  nad ludzk i w ys i łek ,  a żeb y  n ie  pokazać  po so­
bie, że  j ą  zna, P r z y z ło  mu to tak  to rudno, że  p rz ez  sekundę m ia ł  
och otę  nie do tr zym ać  p r z y r ze c zen ia  i* p ry w i ta ć  s ię  z nią. W  każdym  
raz ie  na leża ło  m ieć  j ą  c ią g le  na oku, bo ja k ż e ż  in a cz e j  m o g l i  tak 
urządzić ,  ażeby  razem  zn a le źć  s ię w  p r z e jś c iu ?

P o d n ió s ł  z z iem i s w o ją  w aF zkę ,  ch w y c i ł  laskę m ocno w  g a rść  
i w  poz ie  g o to w e j  do m arszu  począ ł  m o ż l iw ie  d ysk re tn ie  zerkać  
pop rzez  ram ię  na pannę  Smutny.

Żegna ła  się w ła śn ie  ze sw o jem i  to w arzys za m i ż y c z i iw e m  ski­
n ien iem  g ło w y .  K u le  w p a k ow a ł  się m ięzy  obie b a r je r y  i a żeby  zy ­

sKać na czas ie  pos taw ił  s w o ją  w a l i z k ę 'n a  z iem i. —  M om en c ik  — 
rzeki do b i le te ra  —  m uszę ty lko  zna leźć  m ój b ilet. S zpera ł  po 
wszystk ich  k ieszen iach , choc ia ż  b i le t  m ia ł  ju ż  daw no w  ręce. Obej- 
rza ł  się. —  N o ,  n a re s zc ie !  —  p om yś la ł  —  Id z ie  już.

S tanę ła  tu ż  za  nim. K u le  w r ę c z y ł  sw ó j b i le t  do przystem plo- 
wan ia  i w tym  m om en c ie  poczuł, że mu ktoś w c isn ą ł  do ręk i m ały  
p a k ie u k  Zam knął go  w  garśc i ,  odebra ł  p rzed z iu rkow an y  b ile t,  
podn iós ł w a l izk ę  do g ó r y  i p rzy  tym  ruchu opuśc ił  laskę, podn iós ł  
j ą  i na reszc ie  w yszed ł  z p rze jśc ia .

P a n  K arsten ,  k tó ry  szedł za  m em i,  z t ru dem  s tłum ił m e f is to fe -  
low sk i uśmieszek.

N a  peron ie  N r .  4 ro i ło  s ię  od ludzi.
K u le ,  s ta ra ją c  się n ie zw racać  n ic z y je j  u w ag i,  odem knął w a l i z ­

kę, ch o w a ją c  w  n ie j ,  p o ta jem n ie  mu w ręczon y ,  pakiecik, P a k ie c ik  
był w p r a w d z ie  bardzo  lekki, n iem n ie j  w a l izka  od te j  po ry  poczę ła  
mu d z iw n ie  c iężyć . K u le  począ ł  iść  w zd łu ż  s to ją cego  na peron ie  
poc iągu , szuka jąc  w a g o n ó w  tr zec ie j  klasy.

—  H a l l o !  —  zaw o ła ł  K u le  z u lgą .  —  Ju ż  się bałem, że  pan 
zaspał.  Jakżesz  się pana  „ k a t z e n ja m m e r "  m iew a ?

Storm, k tó r y  je s zc ze  n ie  s trac i ł  z ie lon ych  „ k o lo r k ó w "  na tw a ­
rzy, k iw n ą ł  g ło w ą ,  co m ia ło  ozn aczać :  „ ja k o  tako " .  P oc zem  zaczą ł 
d z iękow ać  mu za o s ła w ien ie  go  p o  w c zo ra js z y m  w iec zo r ze  do P e n ­
sjonat u Curt ius. —  Dop ipro  się dziś rano  o tem  dow ied z ia łem
—  dodał.

—  N i c  n ieszkodzi,  m ó j drog i.
—  G ospodarzy  w ca le  w  m ieszkan iu  n ie  było  podobn o?

—  Z ga d za  się. T y lk o  jed en  s ta ry  pan w  c za rn ych  okularach .
—  N ie  znam  go. Co to za  je d en ?
—  P o w ied z ia ł ,  że dop ie ro  je d en  dzień  tam  m ieszka .

—  A c h  to  d la tego  n ie  m ia łem  okaz j i  go  poznać.
K u le  za t rzym a ł  s ię nrzed  jed n y m  z p r z ed z ia łó w  t r z e c ie j  klasy.

—  T u  je s t  m ie jsce  —  rzekł.
A l e  pan Storm  nie chc ia ł  s ię  tam  za in s ta low ać  —  N ie  c ie rp ię

s tarych  bab —  m ruknął.  —  M y ś la ł  o s iw e j  pani,  k tó ra  w y g lą d a ła  
p rz ez  okno. —  S ta re  baby p rzyn oszą  mi pecha  1

P o s z l i  da le j .
N a g l e  S torm  za t rzy m a ł  się, sp o jr za ł  w g ó r ę  do ja k ie g o ś  pana. 

k tó ry  p rz ez  okno spog ląda ł  i z a p y ta ł :  —  P rz ep ra s za m  pana, czy 
w  pańsk im  p rz ea z ia le  b y łoby  m ie js c e  d la  dw óch  osób?

N ie z n a jo m y ,  k tó r y  p rz yp om in a ł  tenora  w  s ta teczn ym  w ieku  i k tó­
ry  pos iada ł  duży, c z e rw o n y  nos, sp o jr za ł  w  g łąb  p rzedz ia łu ,  po­
czem  w ysu n ą ł  g ło w ę  p rzez  okno i r z ek ł :  —  M o zę  s ię  jak oś  po­
m ieśc im y.

S torm  w s ia d ł  p ie rw szy ,  ob róc i ł  się w  s tronę  sw o je g o  to w a r z y ­
sza i zab ra ł  mu je g o  w a l izkę .

—  O s t r o żn ie !  —  m ruknął K u le  p rzerażon y .  —  P o c z e m  w szed ł ,  
s tęka jąc ,  za nim.

P a n  z  c z e rw o n ym  nosem pom óg ł  mu u łożyć  w a l izkę  na  s ia tce .  
W o g ó ie ,  ju ż  na p ie rw s zy  r zu t  oka m ożn a  by ło  zm ia rko w ać ,  że  sami 
u p rze jm i  d żen te lm en i zn a jd o w a l i  s ię  w  tym  p rzed z ia le .

I d z iw n jm  zb ieg iem  oko licznośc i —  sami m ężczyźn i .

Skupil i  s ię  dobrow o ln ie ,  rob iąc  w o ln e  m ie js ca  i  u p rze jm ie  do 
n ich  zagadu jąc .

Storni zap y ta ł  się pana z c ze rw on ym  nosem : —  czy r ó w n ie ż  je *  
dz ie  do B e r l in a ?

—  N ie  —  ty lko  do W a rn em i in d e  —  odpar ł  g rzec zn ie .  M o ja  ż o n *  
po je ch a ła  tam  z dz iećm i d la  oapoczynku.

—  K och a n e  m a leń s tw a  —  p o w ied z ia ł  in n y  to w a r zy s z  pod róży ,  
k tó r y  s iedz ia ł  w kąc ie  i od  czasu do czasu ja k g d y b y  k icha ł .  W s z y ­
scy  s p o jr z e l i  na n iega  ze zd^ .w ien iem , w ię c  zm iesza ł  się i  zas łon i ł  
gaze tą .

—  B y ć  może, iż  za t rzym am  się k i lka  dni w  W a rn em iin d e  —  
rzek ł  podróżny,  k tó r y  pos iada ł  c z e rw o n y  nos. —  C h oc ia ż  w ażn e  
in teresy  w z y w a ją  m nie  do B e r l in a .

(C .  d. n.).
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